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Sesja sejmu będzie zamKnięta. 
Marszalek Piłsudski w rozmowie z nriar-sza^em -

czyi, iż uważa prace obecnej sesji za zakończone. 
Prawica zaskoczona jest decyzją rządu. 

oświad 

* fj Warszawsfoi korespondent „Republi'-
Iri" (B) telefonuje: 

Wczoraj o godzinie 2-ej no południu 
przybył do gmachu sejmu szef gabinetu 
ministra spraw wojskowych, podpulko-
wnilk Beck I w imieniu premiera mar
szałka Piłsudskiego zaprosił marszałka 
Bejmu Rataja na konferencję do Belwe
deru. 

O godzinie 6.30 przybył marszałek 
JRataj do Belwederu, a o godzinie 7-ej 
wieczorem powrócili do sejmu. 

Okazało siię, Iż obaj marszałkowie 
rozmawiali o najbardziej aktualnych 
sprawach sejmowych. 

W trakcie rozmowy marszałek Pił
sudski zawiadomił marszałka Rataja, 
aż rząd 'w najbliższych dniach dekre
tem Prezydenta zawiesi sesję sejmową, 
iważa bowiem, iż sesja zwołana zosta

ła dla uchwalenia budżetu, 
a wobec załatwienia tej sprawy zada
nie sesji obecnej jest skończone. 
.. Coprawda sejm wysuwa koniecz

ność załatwienia jeszcze ustaw samo
rządowych, zmiany ordynacji wybor
czej i ustaw o zgromadzeniach publicz-

Poseł Rauscher 
wyjechał do Berlina. 

. Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

Poseł niemiecki w Warszawie p. 
Rauscher wyjechał już do Berlina celem 
omówienia ze swym rządem ostatecz
nej formy wznowienia polsko-niemiec-
kich rokowań o traktat handlowy. 

Urzędnicy u wicepre
miera Bartla. 

wicepremjer Bartel przyjął dbi.ś 
(KWgacje związków urzędniczych; któ
ra przedstawiła premierowi postulaty c-
konomiczne urzędników. Delegacja ta, 

, jak wiadomo, w dniu wczorajszym przy
jęta, była na dłuższej konferencji przez 
min. Czechowicza. 

nych, jednak, sądząc z dotychczasowe
go przebiegu-prac, jest to robota najzu
pełniej jałowa. 

Mozolnie nawiązywany kompromis 
pomiędzy prawicą i lewicą rwie się co 
moment. 

Ostatni kompromis w sprawie ustaw 
samorządowych zerwany jest ostatecz
nie. O porozumieniu się w sprawie or
dynacji wyborczej mowy być nie mo
że w obecnym stawie występującej co
raz wyraźniej gorączki przedwybor-

Prace komisji arbitrażowej. 
Przemysłowcy drogą telefoniczną udzielali wczoraj 

dodatkowych wyjaśnień. 

Warszawski koresp. „Republiki" (B) 
telefonuje: 

W sprawie wydania orzeczenia ko
misji arbitrażowej ministrów o podwyż
ce płac w przemyśle włókienniczym nie 
zaszło w ciągu dnia wczorajszego nic 
znamiennego. 

Komisja obradowała w ciągu dnia 

kilkakrotnie. Posiedzenie jej przerywa
no, gdyż ministrowie odwoływani byli 
do swych zajęć codziennych i następnie 
znów wznawiano. 

W godzinach porannych prezydjum 
rady ministrów drogą telefoniczną otrzy 
mało ze związku przemysłu włókienni
czego pewne dodatkowe dane, wyjaśnia 
jące nadesłany wczoraj memorjal. 

U zaladał ziwlrowia i filmu 
celehi stwierdzeuia czy zepsuł on opinję p. Baze-

wiczowi. 
Warszawski korespond. „Republiki" 

telefonuje: 
W sądzie okręgowym panuje dziwny 

ruch i ożywienie. Jest to wykładnik nie
bywałej popularności na warszawskim 
bruku kartografa p. J. M. Bazewicza, 
który zajmuje dziś miejsce oskarżyciela 
w procesie przeciw pp. Albrechłowi, 
właścicielowi „Ziemiańskiej" i p. Czyń-
skiemu, artyście. 

Rozprawy zaczynają się około połu
dnia. 

Komplet sądzący składa się z sę
dziów: Świątkowskiego (przewodniczą
cy), Soltana i Lewandowskiego. 

Pełnomocnikami stron są znani war
szawscy adwokaci: Stefan Perzyński z 
ramienia oskarżyciela p. J. M. Bazewi
cza, Szulc p. Albrechta i Wasserberger 
— p. Czyńskiego. 

Proces toczyć się będzie bez udziału 
prokuratora, jako powstały z oskarżenia 
prywatnego. 

Przedmiotem zeznań powołanych 
świadków i rozważań sądu będzie kwe-
stja, czy i w jakim stopniu oskarżyciel 
był ośmieszony i obrażony w filmie „l ira 

bianka Nina", gdzie p. Czyński kreował 
charakterystyczną postać o wyglądzie 
p. J. M. Bazewicza. 

Poważncm zagadnieniem dla prawni
ków jest postawiona przez oskarżyciela 
teza, iż tego rodzaju kreacja podrywa 
opinję jego firmy wydawniczej (art. 540 
k. k.). w 

W charakterze świadków powołano 
pp.: Juljusza Zagrodzkicgo, Jerzego 
Boczkowskiego, Walerego Jastrząb-
RudnickiCRO, Andrzeja Wlasta, Kazimie
rza Lasockiego, Pawła Tadeusza Lotha 
i Bronisława Iwanowskiego. 

Adw. Perzyński popiera powództwo 
cywilne o 33.000 zł. tytułem szkód i 
strat, jakie miała ponieść firma oskarży
ciela, wskutek produkcji filmu „Hrabian
ka Nina". 

Sąd rozprawy odroczył celem uzu
pełnienia śledztwa i postanowił zapo
znać się z filmem, który obraża p. Ba
zewicza. W tym celu będzie on zade
monstrowany kompletowi sędziowskie
mu. 

Jugosławia oskarża Włochy, 
że czynią gorączkowe przygotowania wojenne. 

Białogród. 24 marca. 
„Wreme", organ byłego ministra spr. 

zagranicznych, Nlnczlcza, donosi, że 
rząd jugosłowiański wystositie w naj
bliższych dniach do wszystkich zaprzy
jaźnionych i sprzymierzonych państw 
notę cyrkularna o przygotowaniach 
wojsk włoskich. Nota przedstawi ob
szerny materiał w tojj sprawie i zażąda, 
aby mocarstwa lub Liga narodów przed 
sięwzieły dochodzenie w sprawie zbro
jeń włosklc1i» 

Błałogród. 24 marca. 
Jeden z dzienników blałogrodzkich 

zamieścił wiadomość, jakoby cudzo
ziemscy attache wojskowi przeprowa
dzić mieli badania na granicy jugosło-
wiańsko-albaiiskiej; dalej jakoby inicja
tywa tych badań wyszła ze strony rzą
dów angielskiego I włoskiego oraz, jeżeli 

posłowie włoski i angielski w Białogro-
dzie mieli w tyra celu złożyć wizytę 
ministrowi spraw zagranicznych, Perl-
czowl I przedstawić mu odpowiednie 
propozycje. 

Agencja Avala upoważniona jest do 
oświadczenia, że wiadomości te są cał
kowicie nieścisłe I bezpodstawna^ &69k 

czej w stronnictwach" i dlatego rzeczą 
najsłuszniejszą będzie ponowne odesła
nie sejmu na dłuższe wakacje. 

Pod koniec rozmowy obu marszał
ków 
postanowiono zwołać sejm na sesje nad 
zwyczajna w razJe konieczne) po temu 
potrzeby. 

W kołach poselskich komentują to 
ostatnie porozumienie w ten sposób, że 
około maja, lub nawet jeszcze późnie) 
zbierze sie sejm, ale tylko 
dla przyznania rządowi prawa zmiany 
ordynacji wyborcze) w drodze udziele
nia mu pełnomocnictwa. 

Późnym wieczorem prawicowe 
stronnictwa naradzały sie, czy czasem 
dla celów demonstracyjnych rde zażą
dać otwarcia sesji, co stać sle musi, je
żu; żądanie takfle poparte bodzie pod
pisami jednej trzeciej części ogólnej li
czby posłów. 

Konkretnych' rezutortow jeszcze nie 
osiągnięto, a posiedzenie dzisiejsze sej
mu będzie w tej sesS najpewniej osta
tnie. 

Delegacja związku miast 
(B) 

w sejmie. 
Warszawski koresp. „Republiki' 

telefonuje: 
Delegacja związku miast, w skład 

której wchodził prezydent m. Łodzi p. 
Cynarski, odbyła obrady ze wszystkimi 
klubami sejmowymi na temat ustawy o 
samorządzie miejskim, której opracowy
wanie z powodu zamknięcia sesji sejmu 
w najbliższych dniach ulegnie jednak dal 
szemu odroczeniu. 

Odbudowa kresów 
wschodnich. 

Konferencja w prezydjum rady 
ministrów. 

Warszawa. 24 marca. 
W dniu dzisiejszym odbyła się w 

prezydjum rady ministrów pod przewo
dnictwem wicepremiera Bartla konfe
rencja w sprawie odbudowy kresów 
wschodnich. W konferncji tej brali u-
dział ministrowiie Czechowicz. Mora-
czewski*, Dobruokii, SkładkowskJ, wice
minister spraw wewnętrznych Jaro
szyński oraz zastępca szefa gabinetu 
prezydjum rady ministrów Józefowstó. 

Zakaz slrejków w Anglii 
chce wprowadzić rząd konserwo 

tystów. 
Londyn, 24 marca. 

Rada ministrów ustaliła wczoraj 
ostatecznej redakcji projekt prawa do
tyczącego Trade Untonów. Projekt ten 
wejdzłie na porządek dzienny w przy
szłym tygodniu. Przedwszystkicm u-
zr.any został jako nielegalny strejk ge
neralny i wszelkiego rodzaju ruch strej-
kowy. „Labour Party" zapowied&Ralła 
energiczne wystąpienie orzieciwko P©-
wytstam projektowi f 
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Walki uliczne w Szanghaju. 
Robotnicy chińscy ostrzeliwują posterunki wojsko

we i nie chcą przystąpić do pracy. 
Londyn, 24 marca. 

Część robotników i studentów nie zgo 
dziła się na proklamację głównodowo
dzącego armją kantonską, wzywającą 
do przerwania strajku generajnego. 
Zgłosili się oni do głównej komendy z za 
wiadomieniem, że nie zamierzają przer
wać strajku, natomiast domagają się za
pomóg. Delegacja została aresztowana i 
wydaloną z Szanghaju. Strajkujący robot 
nicy poczęli ostrzeliwać posterunki woj
skowe i przez 6 godzin trwała wzajemna 
wymiana strzałów, podczas której Kan-
tończycy zabili na ul. Szanghaju prze
szło 100 ludzi. Komitet doraźnej pomocy 
stwierdził że na przedmieściach Szang
haju spłonęło 1500 domów. Podczas 
tych walk jednak nie zginął ani jeden 
Europejczyk ani Amerykanin a to dlate 
go ze w godzinę po wejściu armji kanton 
skiej cała ludność nic chińska została 
przewieziona dob. owalnie* luib przymu
sowo do dzielnicy europejskiej a wojska 
chińskie nigdzie silnego kordonu nie zdo 
łały przerwać., 

M 
Londyn, 24 marca. 

Wojslra angielskie rozbroiły na gra
nicy posiadłości stanowiących własność 
państw europejskich przeszło 2.000 de
zerterów. Japończycy, którzy trzymają 
kordon przed*właściwą dzielnicą europej 
ską rozbroili 1200 żołnierzy i odesłali do 
Tteing}lau. W pobliżu Honigkonigu dwa o-
kręlty angielskie wyśledziły siedziby pi
ratów chińskich j wysadziły w powietrze 
ich staltki. Piraci ci panowali nad całą 
zatoką Bias i byli plagą dla całego ruchu 
okrętowego. Szanghaj jest całkowicie 
odcięty od wnejtrza kraju. Wszystkie po 
łączenia kolejowe są przerwane a kolej 
^JjĄOR^/ara^zczona. 

Londyn, 24 marca. 
ADiwWełr generałów armji' północnej 

jKł^ganizowAto odpór, zwycięskiej armji 

kantońskiej. Otoczyli oni lewe skrzydło 
armiji kantońskiej i wydali jej zaciętą 
bitwę, która trwa jeszcze. Zwolennicy 
tych generałów rozszerzają przesadne 
wieście o postępach tych generałów, jed 
nakże nie ulega już wątpliwości, że ołen 
żywa armji kantońskiej napotkała na po 
ważniejsze trudności. Walki toczą się w 
okolicach Lishiu. Jest to miejscowość 
ważna ze względu na to, że przecinają 

się tam dwie szosy prowadzące na pół
noc — jednak Hnja kolejowa szerokoto
rowa i jedna wąskotorowa. 

Londyn, 24 marca. 
W Szanghaju wydano proklamację 

wzywającą do zaprzestania strajku genc 
ralnego. Jest to rezultat rokowań pomię 
dzy armją kantonską a władzami micj-
skiemi w Szanghaju. 

Szykany polaków w Gdańsku. 
Poseł Moczyiiskł w obronie praw mniejszości polskiej. 

Gdańsk, 24 marca. 
W sejmie gdańskim toczyła się w dniu 

wczorajszym i dzisiejszym dyskusja nad 
budżetem wolnego miasta na r. b. Na 
dzisiejszem posiedzeniu ogólną uwagę 
zwróciła mowa posła polskiego d-ra Mo-
czyńskiego zarówno ze względu na swą 
formę, jak i rzeczową treść. 

Na wstępie mówca wyraził ubolewa
nie, że wysłuchana w ubiegły piątek de
klaracja senatu nie poruszyła ani jednem 
słowem stosunku senatu do mniejszości 
polskiej w Gdańsku, poczem podkreślił, 
że ludność polska domaga się bezwarun
kowo tych samych warunków rozwoju 
kulturalnego, jakie posiada ludność nie
miecka, rozwoju, wolnego od wszelkich 
szykan i postanowień wyjątkowych. 
Ludność polska w. m. Gdańska żąda sta
nowczo faktycznego równouprawnienia, 
zagwarantowanego jej w konstytucji i 
traktacie pokojowym. Szykany, na ja
kie ludność polska jest narażona, zmu
szają ją do podjęcia energicznej walki z 
dotychczasowym systemem, stosowa
nym przez władze w. miasta. 

Jeżeli stosunki te nie ulegną w krót
kim czasie radykalnej) zmianie, — oświad 
czyi poseł Moczyński, — w takim razie 

łrV 

ludność polska będzie musiała w obro
nie swych praw chwycić się najostrzej
szego środka, jakim jest strejk szkolny. 

Następnie poseł Moczyński przedsta
wił szykany, stosowane przez funkcjo
nariuszy archiwum gdańskiego wobec 
interesantów polskich, dalej wspom
niał o szykanach, stosowanych wobec 
ludności polskiej przez odbieranie pasz
portów obywatelom w. miasta narodo
wości polskiej i pozbawianie ich bez ża
dnego powodu obywatelstwa w. miasta. 
Postępowanie to pozostaje, jak się zda
je, w ścisłym związku ze zbliżającym 
się terminem wyborów do sejmu gdań
skiego i ma widocznie na celu zmniej
szenie liczby głosów polskich. 

Dalej poseł Moczyński wykazał, żc 
senat gdański nie ma powodów do try
umfu z wyników narad genewskich, al
bowiem teza polska w Genewie znalazła 
ogólne uznanie. Delegaci gdańscy musie
li dostosować się do polskiego punktu 
widzenia. 

Prezydent M y 
wybrany będzie na 1 rok i 7 

miesięcy. 
Ryga, 24 marca. 

Na posiedzeniu frakcji sejmu -łotew
skiego rozstrzygnięta została kwestja 
czasu, na jaki ma być wybrany prezy
dent republiki. Większość zebranych 
wypowiedziała się za wyborem prezy 
denta na jeden rok i 7 miesięcy. W y 
bory mają się odbyć w przyszły wto
rek- Gdyby jednak do tego czasu nie 
nastąpiło porozumienie co do kandyda
tów, przewodniczący sejmu odroczy łb* 
wybory na czas późniejszy. 

Ułatwienia celne 
przy odbiorze przesyłek z da' 

rami z Ameryki. 
Warszawa, 24 marca. 

Manipulacja celna z przesyłkami pocr 
towemi, zawierającemu dary nadsyłane z 
zagranicy dla osób niezamożnych, zosta 
ła bardzo uproszczona nowem rozporzą
dzeniem ministerstwa skarbu, 

O ile w przesyłce znajdują się tylko 
używane rzeczy, jak odzież, bielizna, o-
buwie, urzędy celne zwalniają je same 
od cła. Strona winna jedynie, przy odbio 
rze przesyłki z urzędu pocztowego, pod
pisać deklarację, że przesyłka została na 
desłana w darze i że jej nie odstąpi niko 
mu. 

Rzeczy nowe nie są wolne od cła. 
Gdyby w przesyłce znaleziono przy re
wizji, prócz używanych rzeczy, również 
przedmioty nowe, a charakter całej prze 
sylki jako daru, przeznaczonego dla nie
zamożnej osoby, nie wzbudzał wątpli
wości, może urząd celny oclić nowe rze
czy, a używane odprawić bez da. I w 
tym wypadku winna strona przy odbio
rze przesyłki, złożyć wspomnianą wy
żej deklarację. 
cxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx> 
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Wilhelm chce wrócić do Niemiec. 
W Berlinie odnawiany jest już pałac b. cesarza. 

J U T R O P R E M J E R A 
T Y L K O 

w C A S I N I E 

Berlin, 24 marca. 
Sprawa ewentualnego powrotu by

łego cesarza Wilhelma do Niemiec, sta
ła się akruafną kwestia wewnętrznej 
dyskusji i stosunków polvtycznycii Nie
miec. 

„Vossische ZeŁtung" ogłasza dzisiaj 
lilst pruskiego prezydenta ministrów 
Brama db kaiiclerza Rzeszy Marxa, w 
którym premier pruski zwraca uwagę 
kanclerza na konieczność zapobieżenia 
powrotowi Wilhelma, który nastąpić 
może po upływie terminu ważności usta 
wy o ochronie republiki. 

Premier pruski podkreślił, że ustawa 
powyższa obowiązuje tylko do dnia 21 
lipca 1927 roku i ponieważ powrót był. 
cesarza mógłby wywołać poważne za
niepokojenie w Niemczech i byłby ze 
względów zarówno zewnętrznych jak 
i wewnętrzno-politycznych niebezpie
czny, przeto rząd pruski uważa za wska 
zatie przedłużenie ustawy o ochronie 
republiki. 

Jednocześnie „Voss?sche Zeitung" 
podaje wymiiianę listów pomiędzy pod
sekretarzem stanu w rządzie pruskim, 
Weissmanem i pełnomocnikiem b. pa
nującego domu Hohenzollernów. Pod
sekretarz stanu Wcissmatm zwraca się 
do pełnomocnika domu Hohenzollernów 
z wezwaniem, aby oddziałał nad żonę 

b. cesarza w kierunku zaniechania przy*, 
jazdu do Berlina. 

Pełnomocnik domu Hohenzollernów 
no to odpowiedział!, żc ..cesarzowa" 
Hermina nic myśli o rezydowaniu stałeni 
w Berlinie, a odnowienie części pałacu 
na Urotcr den Linde n miało tylko na celu 
przygotowanie mieszkania dla cwen-ł 
tualuogo przejściowego jej pobytu w 
Berlinie. 

Bójka na pięści 
w berlińskiej radzie miejskiej. 

Berlin, 24 marca. 
Na dzisiejszem posiedzeniu rady miej 

skiej m. Berlina doszło w czasie dysku-J 
sji nad wnioskiem demokratów, zwró
conym przeciwko ostatniej demonstra
cji ulicznej w Berlinie, do bójki, a miano
wicie kilku radnych komunistycznych 
rozpoczęło walkę na pięści z niemiecko-
ludowym. 

Walka ta niebawem przeobraziła siej 
w ogólną bijatykę pomiędzy prawicą al 
lewicą. Wśród ogólnej wrzawy posiedzoj 
nie rady zostało przerwane, poczem kon 
went seniorów zebrał się na posiedze
nie celem zajęcia stanowiska wobec wiu 
nych skandalicznego zajścia. 

Walka z biurokratyzmem w Rosji. 
Koleje południowe zapisały 15 tysięcy pudów papieru. 

Moskwa, 24 marca. 
Komisje instrukcyjne władz sowiec

kich zajęły się walką z biurokratyzmem, 
którego przerost grozi calkowitcm zała
maniem się administracji sowieckiej. Na 
plenum centralnego komitetu ukraiń
skiej partji komunistycznej wszyscy 
mówcy po kolei cytowali niezliczoną 
ilość przykładów niewiarogodnego biu
rokratyzmu. Delegat trustu cukrowego 
oświadczył, że moskiewska rada gospo
darcza rozesłała do wszystkich cukrow
ni Ukrainy okólnik z zapytaniem, ile kaź 
da cukrownia ma wołów, jak się nazy
wa każdy wół. jakiej jest rasy itd, Ko-
misk kontrolna wypowiada sic v» swo

jej rezolucji przeciwko zbyt częstym re
wizjom w zakładach sowieckich. I tak 
administracja powiatu bracławskiego re
widowana była 76 razy w przeciągu 15 
miesięcy na skutek bezmyślnej denuncja 
cii kilku bolszewików. Koleje południo
we, aby odpowiedzieć na wszystkie za
pytania instytucji wyższych zapisały 
15.000 pudów papieru. Koleje donieckie 
12.000 pudów, a wszystkie koleje Ukrai
ny 52.000 pudów. Komitet kijowski wy
dal w roku ubiegłym 2.463 okólniki. 
Równocześnie zaś w Instytucjach so
wieckich handlowych pracuje tylko 7, 
proc. komunistów, którzy jedynie zaj-
muia sie lekturą tych okólników* 
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Strejk w przemyśle włókienniczymi 
sRoflczyi się i dlatego można już dziś 
spokojnie rozważać wiele rzeczy, które 
przed kilku dniami jeszcze budziły skru
puły i wątpliwości. 

Strejk nic przyniósł korzyści żadnej 
le stron. Wedle powierzchownych obli
czeń, robotnicy strafci% na bezrobociu 
około 8 miljonów złotych. Strata ta nic 
t)dbija się na kasie związków zawodo
wych, jak to się częściowo przynajmniej 
odbywa w krajach, gd^ie. ruch zowodo-
wy jąst stary i bogaty (Anglją, Niemcy). 
U nas robotnik na początku strejku szyb
ko wydaje ostatnią płacę zarobkową, l i
cząc na krótkótrwałośó akcji, później 
zaś żyje na kredyt ze; sklepiku. Sklepi
karz jest sam biedny i po kilku dniach 
gospodarki kredkowej.pozostaje bez to? 
waru, natomiast żąda^odklijenteli spłaty 
długu.' W tych Wfir-Urtkach nie może być 
mowy o dłuższym zwycięskim strejku. 
Rozsypuje się on i mięknie w tysiącach 
drobnych kłopotów ludzi, którzy nie 
mają żadnych oszczędności — kapitału 
na przetrwanie ciężkiego okresu. 

Wiele stracił przemysł w sumie ko
sztów handlowych* płaconych procen
tów, wydatków bieżących na admlnlstra 
cję, wreszcie zysku z nądwartoścl, wie
le straciło państwo naskutek zaniechania 
obrotów T - trudna to obliczyć. W, kaź-
dyrrt razie kwoty te liczy fcię na dziesiąt
ki miljonów' złotych: Długie mlcsiąco 
trzeba będzie, pracować, aby wyrównać 

'ten niedobór społecznego dochodu. Ko-
.rzyści są nic tylko, problematyczne, ale 
wprost In minus wyraźne-. Nie wiemy 
'jeszcze do tej póry, jak wypadnie kom
promis arbitrażowy/czas jednak powie
dzieć wyraźnie, żc zagadnienie płac w 

(Polsce nie jest traktowane poważnie i 
'zasadniczo, lecz dorywczo, niemal do
wolnie. Jest to olbrzymia luka w progra
mie polityki socjalnej i trzeba ją.czem-
prędzej zapełnić. 

Podczas strejku odzywały się głosy, 
iże główną wadą polskiej produkcji jest 
zła Jej organizacja techniczna. Przociw-
ko temu twierdzeniu nie da się nic po
wiedzieć. • Alć, ; równocześnie- wypada 
stwierdzić, czy taki stan rzeczy .nic Jest 
czasem wynikiom nie tylko złej woli i 
niezaradności,, ale : .również pewnego 
splotu Warunków niezależnych-od polh 
tyki osobistej czy klasowej świata pol 
skiej produkcji. 1 tutaj znów na plan 
pierwszy wybiją się postulat, bardzo 
zresztą energicznie < propagowany przez 
socjalistów, przeprowadzenia ścisłych 
dochodzeń przy pomocy; ankiety prze
mysłowej. 

Zagadnienie to nio jest sprawą tylko 
polską. Zajmuje ono świat cały w stop
niu wcale nic mniejszym, aniżeli nas. 
Właśnie obecnie w Ahglji po przegra 
nym ostrym strejku górników rozpra
wia się o tem najwięcej i najgoręcej. Mr 
Georg Hlcks, prezes komitetu kongresu 
związków zawodowych wygłosił w, Bjrt 
minghamic wielkie • przemówienie, po
święcone zagadnieniu płac i dywidendy, 
czyli zarobków przedsiębiorcy/ 

',Mówca zwalcza .pogląd polityków L 
ekonomistów konserwatywnych, którzy 
twierdzą, ui .głównym f zwodem niedo
magali ekonomicznych Jest brak zarób 
kóW ze strony klasy posiadającej, a więc 
zmniej-^na możność .nabywcza. Hicks 
obliczar że w Zjcdnoczonom Królestwie 
żyje Z zarobków z praoy swej 15 niiljo 
nów ludzi. Oto jest właśnie ta masa nu 
bytt'cńw, nic zaś nieliczni posiadacze 
fikcji i prywatnych zakładów przomysło 
'wycli i handlowych. 

jeśli przemysłowcy wołają dziś o 
obniżenie kosztów produkcji przy pomo
cy zredukowania płac zarobkowych, to 
należy im przypomnieć, że zły stan in
teresów spowodowany jest m. in. i tern, 
Iż w ciągu lat 1021/1923 połowie robot
ników i pracowników Auglji obniźoie 
zostały płace o sum-: ogólną 550 miljo
nów funtów rocznic. * 

Proszę przyjrzeć się dobrze tej cyirze 
i zobaczyć, jak or.a okrągło i ładnie wy 
gląda... Skoro naraz na rynku zabraknie 
jej, sytuacja JCST wcale nie wesoła. 

Polityka gospodarcza państwa — 
wnioskuje stąd Hicks — nic może iść 
tedy, w kierunku wysokich dywidend, 

ale raczej wysokich' plac zarobkowych. 
Są wprawdzie i Wtedy ludzie niezado
woleń1, ale przecież nic można starać 
się nawet zadowalać wszystkich. Nikt 
takiej sztuki nigdy jeszcze nic pokazał... 

Tego rodzaju poglądy trzeba wziąć 
pod uwagę. Naturalnie nic można już 
zgóry uznać ich ścisłości, a raczej nale
żałoby jo dokładnie zbadać w zastoso
waniu właśnie do naszych warunków. 
Nie mniej jednak wydaje się być słusz
ne twierdzenie, że szukanie wyjścia z 
sytuacji wyłącznie w walce pracy z ka
pitałem w obecnej chwili w Polsce nie 
wytrzymuje krytyki. Trzeba przycią
gnąć do walnej rozprawy 1 kwestję kre

dytów nie tylko przeraysfowych, ale i 
ogólnych, sprawę polityki podatkowej i 
gospodarczej, celnej ochronnej Ud. 

Inaczej sprawa załatwić słę nie dn, 
a raczej każde załatwienie prowizorycz
ne przeciągnie ją tylko i zagmatwa na 
dłuższy okres czasu. Komisja arbitrażo
wa ma zadanie doraźne i przemijające. 
Po załatwieniu arbitrażu musi przyjść 
dopiero właściwa i najważniejsza spra
wa: uregulowania kwestji na dłuższą 
metę po starannych badaniach, mają
cych na celu przedewszystkiem ustale
nie istniejącego obecnie stanu rzeczy w 
produkcji. 

St. Si. 

Zwycięstwo Kuo - Min - Tangu. 
Ostatni akt wojny domowej w Chinach rozegra się pod murami 

Pekinu. 
W poniedzla.cm, 21 marca, kantoń

czycy wkroczyli do Szanghaju. 
Tem samem największe, najkultural-

nlejszc 1 najbardziej europejskie miasto 
Chin, liczące przeszło półtora miljona 
mieszkańców, wraz z dużym i wygod
nym portpm morskim, znalazło się w po
siadaniu Kuo-Mln-Tangu. 

Jest to bezwątpicnla największy suk
ces kantończyków od chwili, gdy rozpo
częli oni swą Walkę o wyzwolenie Chin. 

Ludność Szanghaju owacyjnie witała 
zwycięzców, , 

Donoszą o tem angielskie pisma kon
serwatywne, a więc organy, które żuduą 
miarą nie mbfeą być posądzane o stron
niczość 1 syhtpatję dla kantończyków. 

Domy chińskiej dzielnicy Szanghaju 
udekorowane zbstaly flagami Kuo-Mln-
Tangu. Co ciekawsze Jednak: dużo do
mów w dzielnicach europejskich, zamie
szkanych priez . francuzów, anglików 
l amerykanów, również przyozdobiło się 
flagami kantońsklcmi na powitanie zwy
cięzców1-. 

Jakie znaczenie ma zdobycie Szang
haju przez południowców?. 

. Przodowszystklom posiada ono to 
znaczenie, żc sytuacja w Chinach Jest o-
bocnie zupełnie jasna. Dziś stoją tam na
przeciwko siebie dwa obozy: Kuo-Min-
rang, czyli . partja niepodległościowa, 
prowadząca Walkę o wyzwolenie Chin, 
mająca swa siedzibę na południu, 1 mar
szałek ;Czang-Tso-Lln, żelazny władca 
Mandżurji i Pekinu, mający swa siedzibę 
na. północy. Wszystkie inne ugrupowa
nia i wszyscy wodzowie, którzy Walczy 

11 z kantończykaml pod Szanghajem 1 
wogóle w Chinach centralnych, jak np. 
Sun-Czuan-Fang, Wu-Pcj-Fu lub Czan-
Tsuu-Czang, zostali „zlikwidowani" 
przez zwycięską armję południową. 

Dziś stoją w Chinach napjrzeclwko 
siebie te dwie wielkie potęgi. 

Pierwsza z nich, kantończycy, sprzy
mierzona jest z sowiecką Rosją, druga, 
Czang-Tso-Lin, znajduje się w dobrych 
stosunkach z Anglją i korzysta zapewne 
z jej pomocy matcrjalnej podobnio jak 
kantończycy korzystają z pomocy bol-
szowicklcj. 
• Aczkolwiek między południem a pół
nocą istnieje wielki antagonizm politycz
no-społeczny, to jednak oba te żywioły: 
i Kuo-Min-Tatig i marszałek Czang, po
siadają jedną wspólną właściwość: nie
nawiść do białych najeźdźców. 

Jest przeto rzeczą możliwą, że połą
czone tem wiązadłem, a zwaśnione do
tąd, obozy południowy i północny po
godzą się ze sobą pod hasłem wspólnej 
walki o zupełno wyzwolenie Chin. 

Podkreślamy, że jest to rzeczą mo
żliwa, lecz nie absolutnie pewną, gdyż 
trudno powiedzieć, jaka będzie decyzja 
Czanga i ćo uzna on za lepsze dla siebie: 
czy kontynuować walkę z Południem w 
porozumieniu i przy poparciu Anglji, czy 
też zaniechać tej walki i zawrzeć kom
promis z kantończykami? 

Pfawdopodobniejszc jest, że Czang 
szukać będzie porozumienia ze zwycięz
cami. Sytuacja jego jest niezmiernie tru
dna. Ma on przeciwko sobie nietylko 
stojącą pod Szanghajem i Nankincm ar-

Barbarzyński napad w Berlinie 
Hakatyści pobili do nieprzytomności obywatela 

polskiego. 
Berlin, 23 marca. 

Grupa hadkenikrcuzlerów i członków 
„SłaWhemwi" napadła w poWiAu dw«>r-
ca przy ogrodzie Zoologicznym na prze
jeżdżającego z Paryża do Warszawy oby 
watela polskiego dra Adolfa Kona. 

Grupa hackenkrcuzlerów otoczyła 
dra Kona, słysząc że mówi po potóku i 
ujrzawszy w jego ręilcu numer „Kurfera 
Warszawskiego" poczęła wznosić okrzy 
k i : „Precz z przeklętymi polakami!" i 
„wynosić się Z BerUinal". 

Kilkudziesięciu młokosów w unifor
mach naueiłó się na d-ra Kona i wyrwaw 

szy mu gazetę z ręki, zaczęło go bić las
kami i kastetami tak, że stracił przytom 
ność. Pogotowie ratunkowe odwiorfo 
nieprzytomnego d-ra Kona do szpitala 
w Moabicie. 

Dr. Kon odniósł rany na całym ciele, 
miał rozciętą wargę, wybity ząb 1 prze
trąconą kość nosową, W gamecie /.rabo 
wanio mu palto, kapelusz oraz pugilares 
z pieniędzmi i dokumentami, 

Równocześnie koło dworca „Zoolo-
gischen Garten" demonstranci nacjona
listyczni pobili cieźJco inż Klofacza, sy
na b. ministra wojny Czechosłowacji. 

mję kantońską, lecz także sprzymierzo
ną z Kantonem 1 z Sowdcpją armję ge
nerała Fenga, stojącą na zachód od Pe
kinu, niedaleko Mongoljl. Fcng siedział 
dotychczas spokojnie, czekając na wy
nik walki między Północą a Południem, 
toczącej się pod Szanghajem. Teraz, gdy 
południowcy zwyciężyli i szykują się do 
pochodu na Pekin, Fcng uderzy na Czan
ga z zachodu. 

W ten sposób, jeżeli marszałek Czang 
nie osiągnie porozumienia z kantończy
kami, to będzie miał na karku dwie ar
mję: na południe od Pekinu zwycięską 
armję kantońską, idącą na Pekin z Szang 
haju, a na zachodzie —• zaczajoną do 
skoku armję gen. Fonga, idącą z Mon-
golji, gdzie szykował się on długo do 
walki, zaopatrując się w płynącą z Sow-
dcpjl broń, amunicję i pieniądze. 

Widzimy więc, że sytuacja Czang-
Tso-Llna jest bardzo trudna. 

Nic jest wykluczone, żc opuści on 
Pekin bez walki i wycofa się do swej 
rodzinnej Mandżurji którą włada od 20 
lat w porozumieniu z Japonją. Gdyby 
kantończycy nio zadowolnill się Peki
nem i ruszyli nawet na Mukdcn (stolicę 
Mandżurji), to w takim razie będą już 
mieli do czynienia i z Japonją, która e-
nergicznic kolonizuje Mandżurję i nie 
odda jej tak łatwo. 

Na pomoc militarną Anglji marszałek 
Czang liczyć nic może. 

Dostanie od anglików pieniądze, broń 
i amunicję, lecz tńe żołnierzy. 

Jeżeli Anglja nic zdecydowała się 
dotychczas rzucić swoich żołnierzy i ma 
rynarzy w bój przeciwko kantończjN. 
kom, to teraz napewno tego nie zrobi. 
Podczas bitwy o Szanghaj ani Jeden 
żołnierz angielski nie wziął udziału w 
walkach. Angielska załoga Szanghaju 
Wycofana została na teren koncesji an
gielskiej. Widzimy więc, że rząd Bal-
dwina nadal prowadzi w Chinach nader 
ostrożną politykę: popiera wszelkiemi 
siłami armję północną, lecz nie chce rzu
cać w ogień swoich żołnierzy, obawia
jąc się, żc może to wywołać wybuch 
Wśród ludności chińskiej. 

Tak więc położenie Czang-Tso-Ltaa1 

Jest niezmiernie trudne. 
Albo pójdzie on na kompromis z kan

tończykami, albo zostanie do tego zmu
szony siłą. 

Najbliższa przyszłość pokaże nam, 
którą z tych dwu dróg wybrał „żelazny* 
Władca Pekinu I Mukdenu. 

Riccardo. 

Krwawa walka w cerkwi sowieckiej. 
Dwie godziny bójki komunistów z wiernymi. 

Moskwa, 25 marca. 
Donoszą z Mińska, ie ^oizło tam do 

krwawych starć w cerkwi należące; do 
:. zw żywego kościoła, popieranego 
pr/ez komunistów. 

W czasie .nabożeństwa Iłum wiernych 

wdarł się do wnętrza świątyni z oktft^ 
kami: 

—- Bij Antychrystowi 
Krwawa walka, przerwana interwen. 

cją milicji, trwała 2 godziny. 

Podróże monarsze 
do Paryża i Rzymu 

wstrzymane. 
Bukareszt, 25 marca'. 

Podróż rumuńskiej pary królewskiej 
do Rzymu została tymczasowo odro
czona. Podobnież podróż Jugosłowian 
sklej pary królewskiej, która miała wy
jechać do Francji, została rówlneż 
wstrzymana.. 

i » 



Pola Negri chce być ł I c n d m t l 
Uważa ona, że jasnowłose niewiasty są niesłuszne krzywdzone 

Na filmie mamy nadmiar brunetek. 
Znakomita nasza rodaczka, słynna 

artystka filmowa'Pola Negri,' jedna z 
lajpiekniejszych brunetek w Hollywoo-
Izie umieściła'w jednem z pism-zagrańi-
:znych entuzjastyczny artykuł na cześć 
blondynek. Pola Negri stwierdza, że 
nężczyźni naogól z wielkiem uprzcdzc-
rierri odnoszą się do blondynek. 

— „Nikomu na świecie nie dzieje się 
ak .wielka krzywda — pfezp-Pola., Ne-
iri jak moim koleżankom - blondyn-
tom. . 

Posądzała ie o brak temperamentu, 
iłedórozwój umysłowy j naiwność, prze-
liodząca w pewnym wieku w wyraź-
«, głupotę. 

— Głupia blondynka 1 —» oto okrcśle-
ie rozpowszechnione wśród mężczyzn, 
Itórzy nie doceniają wartości kobiety.6 
isnych włosach. 1 
• 'Mam- wrażenie, że prawdziwe •blon-
ynki zawdzięczają swe upośledzenie 
oleżankom, które sztucznemi. środkami 
ideińają sobie włosy, nie mogąc jednak 
ran sainym sposobem zmienić, swego 
haraktern. 

Radnej kobieefue nic wyrządzono tak 
rielkiej krzywdy, jak blondynce- A właś 
Ic blondynka lest najbardziej skromna i 
liociażby, przez swó] wdzięk powinna 
lojbyć serca mężczyzn. 

I niema bardziej niesprawiedliwego 
ry-rdku, gdy mężczyzna na Ayidak;.-ko
le ly osądza z-góry: T. -; 

— Ach znowu jakaś głupia blondyn-
a ! 

Gdybym przyszła na śwtiat, -bondyn-
%t nie spoczęłabym dopóty, póki nie 
•rywałczytabyin tego krzywdzącego 
rzesadu. * * i 

Według mego zdania blondynka po-
ada bardzo wiele zalet,'jakkolwiek nie 
rak jej również wad. • -• 

Blondynka musi przedcwszystJłiicm 
n*ekszą uwagę zwracać na siwą p.0-
trcrzchownośe, anjusj bardzfcj dbać p 
p/oj wygłĄd, najmniejsze bowiem uchy
lenie stroju, niożJ ją pozbawić kabie-
CRO wdzięku. ' \ ih"'" 

Dopóki jest młoda warunki/te iue od
rywają zbyt wielkiej roli, < ale potom, 
dy iniiiną • piękne dni Aran.ijtezu, brak 
foskl'nvo.ści w minionym okresie mści 
ię w straszliwy sposób. . • 

Powiadają, że blondynki starzeją się 
I wisie wcześniej, dlatego leż, gdybyni 
yła blondynką, wszystkie nic wysiłki 
kierowałabym w celu jaknajdtłuższego 
atrzyimania młodości. : 
. Młodość jest jedyny in skarbem ka

lety, a gdy go się raz straci nigdy 
Iż nie powróci... 

Natura, obdarzając człowieka boga-
tmi warunkami stawia nut zarazem 
jężsre obowiązki- • 

Jest rzeczą dowiedzioną, że blondyn-
fl-są bardziej .skłonne do tycias co w o-
tecnycli warunkach mody uchodzi za 
yadę^ z którą należy jaknajzawzięoiej 

Ogromnie ważną rolę odgrywa pielę
gnacja jasnych włosów* 

Gdybym była blondynką, nie miesz
kałabym nigdy na południu. Blondynki 
;.zują się najlepiej na północy, gdzie o 
wiele dłużej utrzymuje się świeżość ce
ry i prawdziwie jasny kolor włosów. 

" Gdybym była blondynką nie ścięła
bym sobie nigdy włosów, a la garconne" 
gdyż ścięte włosy nie licują jednak z 
twarzą blondynki. Nie można u nich od
różnić zdaleka gdzie się kończą włosy, 
a gdzie sb jzaczyna szyja. . 

Moda spótczesna wogóle nie sprzyja 
blondynkom. Tak samo dobieranie kolo
rów winno się odbywać z wielką ostroż
nością. Są blondynki, którym jest bar-
dzp dobrze w: jasnych kolorach. Według 
mego zda ufakażdej blondynećzce po win 
no być dobrze w czerwonym kolorze, 
oraz czarnym, albo złotym. 

Osobiście, bardzo lubię blondynki-
świat jest pełen kobiet „niezrozumia
nych", ale żadna z nich nie jest tak bo
leśnie pokrzywdzona jak blondynka. 

Gdybym przyszła na świat blondyn

ką, byłabym stanowczo innym człowie
kiem i inną artystką. 

Zrozumiałam to wówczas, gdy pew
nego razu występowałam w białej peru
ce. Ten napozór nic nie znaczący rekwi
zyt ' zmienił w jednej chwili do głębi całą 
moją psychikę. 

Grałam wówczas rolę Joanny d-Arc 
Gdy fryzjer włożył mi białą perukę na 
głowę, poczułam w tej chwili, że coś 
sie we mnie zmieniło. 

Przestałam być sobą, stałam się po
wolniejsza, spokojniejsza. 

Właśnie ta powściągliwość tempera 
menlu, właściwa mieszkańcom północ
nym, uchroniła niejedną kobietę i nie
jednego mężczyznę od katastrofalnego 
kroku. 

Gdybym była mężczyzną- - Wandy 
nem, starałabym, się stanowczo zrobić 
karierę filmową., Właśnie' dlatego, te 
wszystkie wytwóirńie. filmowe są przeła
dowane brunetkami i brunetami. 

Albowiem .w. fiknie tak samo jak w 
każdej innej dziedjzinie — kontrasty przy 
ciągają największą.uwagę1-

l Ul 
Walka z rakiem. 

Praktyczni amerykanie rozumieją doskonale. 
Iż pracować naukowo można wtedy tylko, 
gdy Istnieją odpowiednie ku temu środki pienięż
ne. Senator Nolly zwrócił sle do swoich kolegów, 
zasiadających w parlamentarnej Izbie Stanótł 
Zjednoczonych, z propozycja, uchwalenia rządo
we] nagrody w wysokości B-u milionów dołt-
rów dla pierwszej osoby, która wynajdric istotnb 
skuteczny środek przeciwko strasznej chrobie 
raka. Bedą to e pewnością lepie] użyte pienią
dze, aniżeli asygnowanic wielkich sum na wy
rób... ulepszonych bomb, naładowanych bakter
iami zabójczych chorób. •tj^tffa* 

Wypożyczalnia dziel 
sztuki. 

Ciężkie warunki materialne, w których źyfc 
dziś artyści, zmienność kierunków i upodobań 
estetycznych oraz chęć uprzystępnienia sztuki 
szerszym • masom oto racje, które skłoniły 
grono Niemców do założenia w Berlinie przed
siębiorstwa handlowego, zajmującego się wy po 
życzanicm obrazów, rzeźb oraz przedmiotów, 
służących do dekoracji mieszkań. Klijenł, za od 
powlednią, skromna nawet, opłata, ma praw. 
wybrać sobie pewna Ilość dzieł, które zdobyó 
będą w ciągu określonego czasu jego pokoje 
— Dekorację tę malarsko-rretbinrską może o. 
periodycznie zmieniać stsownle do swoich ewo 
łucji smaku. Impreza ta cieszy sie wielkim Do
wodzeniem, co dowodzi, Iż odpowiada ona po
trzebom 1 warunkom współczesnego życia, Jest 
to przykład godny naśladowania. 

Parada królewskiej gwardii auglelskie] w Londyine 

Radjotelepatja. 
Znane londyńskie „Towarzystwo Badań Psy 

ehlcznych" dokonało w tych dniach szeregu m 
tcrcsujących doświadczeń, mających na cera 
stwierdzić czy i w jakim st opatii możHwem jest 
przenoszenie myśli na odległość zapomocą ra-
diotetelonów. Sześcioro osób zebrało się miano 
wicie w lokalu owego Towarzystwa, posiadają 
cego własna stację, i usiłowało skupić cała swo 
ją uwagę na kolejno stawianych przed nimi 
przedmiotach. Posiadaczy aparatów odbor-
czych zawiadomiono zawczasu o dniu i godzi
nie seansu, by dać ira możność wzięcia odziała 
w .eksperymencie, , UJtadowUI a j ^ onj przy 
radiotelefonach, starali się tą drogą przejąć 
myśl medjumicznej szóstki i odgadnąć, jakie 
przedmioty przesuwały sę w danej chwili przed1 

czyma ludzi, zamkniętych w. lokalu Towarzy
stwa. O wynikach ogłoszony będzie komunikat 
za kilka tygodni, kiedy radjoabonencl doniosą 
co czuli i widzieli w ciągu półgodzinnego do-
śwladczcnia; 

Stulecie Franciszka 
Goyi. 

Znakomity malarz I rytownik hiszpański, Fraa 
ciszek Goya, słusznie uważany jest za jednego z 
najwybitniejszych promotorów sztuki romantycz
nej. 'Mądryd, pragnąc należycie .czcić rocznicę 
śmierci jego, organizuje w roku bieżącym zbioro
wą wystawę licznych jego dzieł — obrazów, ak wa 
fort oraz kartonów, które posłużyły jako wzór 
do wspaniałych gobelinów, zdobiących zamek kró 
lewski w EskuriaTu. Jubileuszowa wystawa wiel. 
kiego Aragońcryka mieścić się będzie w trzech 
głównych salach muzeum narodowego Prado. 

HANCISZEK HERCZEG. 

Omyłka. 
Gdy pan Kalvary przechodził wczo

raj ulicą, wzrok jego padł na wielki a-
iisz, oznajmiający gościnne występy Me
liny. , • -, r•. , 

' — Ach, patarzecie', ta mała MeMna!..." 
Gdy wszedł do swego mieszkania nie 

ftipgł jeszcze. o niej zapomnieć. Widział 
ją.tak samo piękną jak przed laty, gdy. 
przyszła do jego mieszkania. 

. — Nonsens! — rzekł dó siebie Kal-
viry — Melina była tylko jasnem inter
mezzo w mpjem życiu. Po niej nastąpił 
cały. legjon blondynek, brunetek i szaty
nek. • • 

Potem szukał czegoś długo na,, biur
ku. Wśród starych fotogratji,,,listowi.wy 
cinków z gazet i nekrologów żlralazt to, 
czego szukał: dawny list Meliny. .'' 

— „Najdroższy! Nic widjpiałam , cię 
wczoraj ani dziś! Jeżeli nie zobaczę cię 
do jiuitra, przyjdę do ciebie. Na. wieki 
Twoja — Melina". 
^ T o wszystko, ale wystarcza by poz-' 
nać Melinę. Kalvary czytał te listy z 
leldkipi uśmieszikiem. Czy Melina pamię
ta jeszcze dzisiaj do kogo pisała, te l i 
sty?.... Mogę. się założyć, ii już dawno 

zap^oÓMudła'..'. Przecież on również w ży
ciu Meliny nie był czemś innem jak tyl
ko — czarnem inlerniezzo.. 

Pp Icrółkini namyśle wztął pióro do 
ręki i po drugiej stronic listu Meliny do
pisał następujące słowa: 

— Szanowna Pani! Założę się o sto 
dolarów, że Pani nie pamięta już kogo 
uszczęśliwił swego czasu ten list". 

Włożył list dó koperty *i odesłał - do 
hotelu, w którym artystka, mieszkała. 

Następnie itsiadł w f fotelu i zaczął 
czytać gazetę zadowolony z tego, że u-
dało mu się zaniepokoić byłą przyjaciół 
kę.; • r , ; v . / ' > r . " • •.-, 

Nie doszedł jeszcze do ogłoszeń, gdy 
nagle rozległ się dzwonek. Do pokoju 
w ś z t a i jakiś młodzieniec o dlugkli wło
sach, " Który z równym powodzeniem 
mógł uchodzić za służącego jak i_ aktora 
dramątyczinęgo. 

Sądząc z jego obejścia, był jednym 
i drugim'. f r . . ' . , _ . •:,.,, ;. • 

— List- od Pani Meliny —; zadekla
mował młodzieniec. • 

Ukłonjl się jak markiz Poza przed 
Filipem Il-im i znikł za drzwiami, 

— -Stary' kochany przyjacielu? — 
pisała pani Melina — Żona jednego z 
naszych hiednych statystów urodziła 
wczoraj chłopczyka. Dla tego dziecka 
ofiaruje wygnaną u pana sumę, a jako 

nagrodę dla Pana. zasyłam przebaczenie 
za nietakt w liście. Zawsze ta sama — 
Melina". . 

Melina!... Imię jej dźwięczało tak 
dziwnie po tylu latach rozłąki, zabrania 
ło jak symfonja, a potem odbiło się ci-
chem echem jak głos z za grobu... 

Pan Kalvary przebrał się starannie 
i skierował swe kroki w stronę hotelu, 
gdzie mieszkała Melina. 

W pierwszym pokoju klęczała przed 
wielkim kufrem piękna pokojóweczka. 

— Czy pani jest w domu? 
— Owszem,*, Broszę bardzo... W dru 

gim pokojii,.. »••'. 
Krótki okrzyk zdziwienia i Melina 

rzuciła mu.się ha szyję. Ach, jaką była 
jeszcze piękna. Włosy, miały czerwony 
odcień, twarz tak samo świeża jak przed 
dziesięciu laty. 

— Witam Cię, drogi, kochany przy
jacielu!... : 

t— Melina!..; 
Usiedli na kanapie i rozpoczęli cichą 

rozmowę. To znaczy — Melina mówiła 
a on słuchał, Kalvary łowił chciwie u-
chem każde jej słowo. 

A gdy zmrok pociął zapadać przy
szły im na myśl wspomnienia z daw
nych czasów. 

Przypomina pau sobie ieszcze? -— py 
tali się W2u.je.maue, a słowa te powtarza

ły się ciajglc jak refren sentymentalnej 
piosenki. 

— Pamiętam nawet jak to &ię zaczę
ło... To był piękny drień wiosenny i po
szliśmy razem w góry... Pamięta pan?.... 
Byliśmy weseli jak dwoie sztubaków, 
wypuszczonych na wolność... W pow
rotnej drodze spadł nagle deszcz i ukry
liśmy się w maleńkim szynku przydroż
nym... Pamięta pan?.. 

' Kalvary patrzał zdziwiony na arty
stkę, która opowiadała dalej: 

— Gdy chciałam tam zamknąć okno, 
pękła szyba i skaleczyłam sobie ramię. 
Przestrzaszyłam się bardzo, a pan chciał 
ustami zatamować krew. 

Uniosła rękaw, szlafroku i pokazafa 
na ręku niżej ramienia wąską bliznę. 

Pamięta pan?... 
Pan Kalvary spojrzał na zegarek". 

Musiał już udać się do kasyna, gdzie 
czekał na, niego przyjaciel. Przyrzekł 
jednak, że postara się złożyć dłuższą wi
zytę.' * • : 
. Na ulicy zatrzymał się. Wiedział do

skonale, że nigdy z Meliną nie był w gó
rach ani lembardziej w szynku. Rów
nież bliznę na ramieniu widział dziś po
raź pierwszy. 

Ale zastanawiał się tylko nad jedneraf 
za kogo właściwie Melina go wzięła?M. 

Tłum. B. F, 

http://W2u.je.maue
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IMA MARGINESIE. 

Wieczna bajka. 
Najawsza pora rotra dla pesymistów Jest — 

winna. 
Do naJcIeamJeiMych ralałków daszy. h»dx-

triej przenikają wówczas świcie 1 młode prrv 
aleeJe nadziel, wiary, radoid i żadne rozumo
wania ł perswazje na to nic nie poradź*. 

Wiosna Jest — I basta. 
Wyprostowuje ale człowiek, przedaaa i 

maca z siebie dętki kożuch zimowych, pene-
rych rozmyśtaa: Jakoś pewnie) I śmielej patrzy 
Wi śwhri. 

Topnieją twarde I grube lody ŁrosA. tworząc 
•tezftczona Dość szemrzących wesoło i mkną
cych w niewiadomym Werona:o strumyków 
earteiel-

WuysttrJe tamy nckaja. a zmartwychwstała 
wiara ludzka podmywa t unosi cłezfcle głazy 
rozpaczy.. 

Wiosna Jest! Wloseal.-
Cóz z tego, żo Jutro będzie tato — tak samo 

tadne i azarc, Jak wczorajsza zima. cdi Z tezo, 
*e radość ale trwa długo? 

Poco zasiadać za kufer I trapić ab) tem co 
•opiero prjyjdiła. lab wstwanieatenri tece. aa 
la* było?' 

Dzłś Jest wto&aa. a dzkal dzMeJaey nie |eat 
awnte] wart, ntó wesoraj ł tatro — 

W bOaasie łyda dadaaaaa waza tykw, co 
i zw. rzeczywistość, a zraada — terabajcie, 
ladzie, de nie ładzić, spróbajde zyć bez scłuU 
fcez wiary, bez ryzyka, bez- wiosny. 

Nie wytrzymacie! 
Wiosna Jest koeJecam&ła, feat prawem »e-

•ury I człowieka, fak erfed po necy. Jak odpo
czynek po pnący. Jak właczoa bajka a szcze-
•CŚO— 

Me ponton twoje oetrzecawcz* szepty, ps> 
aatry pesyniWo) 

Cała twoja traeewośe Jat zmiął* „aapekło-
Waoa": do ptzyazkaio roka, do tnratneł Jeded 
1 •tarych, ołerwtaeycfc dW_ 

Wiosna Jest, przyJacłda — i aa ta nłean 
rady-. 

Nie słyszymy de I nie rozeaeomyl 
Jedno masz aa pedeszenie: 
— Tak było — tak bodzta Jeazcae nieraz-

Nadejdzie dzień twego czarnego trfeunte-. 
Ale dziś — wkwna-. 

YafeŁ 

C A S I N O 
Dziś nieodwołalnie po raz ostatni! 

STUDNIA 
JAKOBA 

p o d ł u g r o z g ł o ś n e g o d z i e ł a 

Piolra Benoit p. u „be pult de Jaenn" 
Film Ilustrujący walkę ludzi, których Istotą życia są naj
bardziej wyuzdane rozkosze, orgie i pijatyki z ludźmi, którzy 
ciężką pracą chcą z powrotem zdobyć utraconą ojczyznę. 
Zdjęć dokonano w Jerozolimie, Halffle, Ateksandrji, Kon
stantynopolu, Paryżu i na kolonji „Studnia Jakóba". 
Rolę aktorki kaba- R P T T V R I Y T H P 
reto*ej odtwarza O f c I I I D l a I I a l tWy 
niezapomniana ze swej kreacji, jako „KRÓLOWA SABA". 

POCZĄTEK O GODZINIE 4.30 

Ceny miejsc na wszystkie 
seanse 1 zl. i Z zl. 

Kary administracyjne 
stosownie do wieku, wy
kształcenia i zamożności 

• 

Miejscowe wfctdze administracyjne 
©trzymały zarządzenie o zmianach w 
wymiarze kar adrm^tetracyjnych. 

W myśl nowego okómilka orzy wy
miarze kq.ry władze będą uwzględniały 
wiek, stopień wykształcenia., dotych
czasowe prowadzenie sic, stosunki za
robkowe obwinionego i będą oceniały, 
Wora kara jest najbardziej celowa. 

Orzeczenie karne podtega wykona
niu no upływie dni 14 od chw|B u prawo
mocni enra sie," a odroczenie może nastą
pić w wypadkach szczególnej wagi. 

O He stwierdzono rriezamożnosć za
sądzonego, grzywna ulega zmianie na 
odpowiedni areszt, który ttie może prze
wyższyć grawicy kary pozbawieł>ia 
wolności, przewidzianej za Hanv czyn. 

(b) 

Jufro—osfafnl dzień 
wypłaty zasłków bezro

botnym. 
Wczoraj przed południem rozpoczę

ły sie wypłaty zas'łków dla bezrobot
nych pracowników umysłowych z o-
trzymanej przez P. U. P. P. kwoty 125 
tys. zł., z których na Łódi przypadło 
100 tysięcy. Wypłaty te objęły w dnru 
wczorajszym pracowników z legityma
cjami o Nr. od 1461 do 2300. W dnini 
dzisejszym wypłaty uskutecznione zo
staną, do Nr. 2S00 jutro zaś — zostaną 
zakończone. W pon'' działek uskutecz
nione zostaną wyDłaty reklamacv*nc. 

(E) 

Na ćwiczenia wojskowe 
zostali powołani podoficerowie i szeregowcy roczni* 

ków 1899, 1900 1 1902. 
Na zasadzie rozkazu ministra spraw 

wojskowych z dnia 15 marca 1927 r., 
wydanego na mocy art 70 ustawy o po
wszechnym obowiąrkn służby wojsko
wej z dnia:33. IV. 1924 r. zostają powo
łani w roku bieżącym na całym obsza
rze Rzeczypospolitej na 

4-ro tygodniowe ćwiczenia 
szeregowi rezerwy kategorii „A" Z na
stępujących' roczników: 

rocznik 1902 (podoficerowie i szere
gowcy) z piechoty, czołgów i łączno
ści 

Rocznik 1900 i 1899 (podoficerowie i 
szeregowcy) wszystkich rodzajów bro
ni 1 służb (z wyjątkiem marynarki wo
jennej), którzy z jakichkolwiek powo
dów nie odbyli ustawowych ćwiczeń w 
roku 1925 i 1926. 

Ponadto na mocy uchwały rady mi
nistrów Z dnia 28. I. 1927 r. i na podsta
wie ustępu 3 art. 70 ustawy o powszech
nym obowiązku służby wojskowej za
rządził minister spraw wojskowych po
wołanie na całym obszarze Rzeczypo
spolitej: 

a) na 4-ro tygodniowe ćwiczenia nad
zwyczajne: 

podoficerów rezerwy roczników 
1898, 1891, 1890 z wszystkich rodzajów 
broni i służb, z wyjątkiem marynarki 
wojennej, 

szeregowych rezerwy roczników 

1903, 1902 i !901 w teWctwfe I w balo
nach. 

b) na 3-tygodniowe ćwiczenia nad. 
zwyczajne: 

szeregowych rezerwy roczników 
1898. 1897 i 1896 w lotnictwie i balo
nach. 

Szeregowi rezerwy, objęci powyż
szym rozkazem o powołaniu na ćwicze
nia wojskowe w r. b., otrzymają od po-
wiatowago komendanta uzupełnień imien 
ną kartę powołania z wyznaczeniem for
macji i terminu stawiennictwa. 

Powołani na ćwiczenia szeregowi re
zerwy, winni się udać najkrótszą drogą 
do formacji wojskowej, wymienionej w 
imiennej karcie powołania. 

Powołany na ćwiczenia ma wyru
szyć z domu z takicm wyrachowaniem, 
ażeby stawić sie w formacji wojskowej 
w dniu i o godzinie wyznaczonej w kar
cie powołania. 

W razie konieczności przejazdu ko
leją — użyć należy do tego celu dołą
czony do karty powołania bilet trzeciej 
klasy dla pociągów osobowych, który 
jest ważny do przejazdu tylko łącznie z 
kartą powołania. 

Kartę powołania należy oddać w for
macji wojskowej. 

Rezerwista obowiązany jest przy
nieść z sobą i przedstawić dowódcy for
macji swoją książeczkę wojskową wraz 
z kartą mob. 

Cennik płac zasadniczych 
będzie ustalony przez komis ę arbitrażową dla pra

cowników biurowych. 
Podczas pobytu przedstawicieli zwiąż 

ków zawodowych w Warszawie, przed
stawiciele związków pracowniczych łą
cznie ze- związkami robotniczymi złoży-. 
li memoriał o położeniu pracowników \ 
biurowych przemysłu włókienniczego. 

W memorjalc tym stwierdzono ko
nieczność uregulowania w sposób zasad
niczy sprawy pensji dla pracowników 
biurowych, zatrudnionych w przedsię
biorstwach włókienniczych. 

Konieczność ta nawiązana została do 
faktu, iż pensje pracownicze nie były 
regulowane od roku 1924, kiedy to usta
lono na podstawie wzajemnych ustępstw 

cennik płac zasadniczych. 
Od tego momentu przedstawiciele 

przemysłu odrzucali kilkakrotnie wysu-' 

wane przez związki pracownicze propo
zycje co do ustalenia takiej nowej umo
wy cennikowej, gdyż brak zasadniczych 
płac „ramowych" powodował poważne 
zatargi między przedsiębiorcami a pra
codawcami i przyczynił się do wytwo
rzenia 

nicbarinonijnycb stosunków wzajem
nych. 

Z położenia tego korzystali przemy
słowcy, narzucając zamiast obiecywa
nych „indywidualnych" podwyżek — 
najniższe krzywdzące płace, niższe nie
jednokrotnie niż zarobki robotników. Z 
tych względós konieczne jest uregulo
wanie w sposób zasadniczy przez umo
wę, której przemysłowcy dotąd unikali, 
cennika płac -ł-racowników biurowych! 
przemysłu \vh jkienniczeto Wymaga t e ! 

U blądnem kole 
strejków i podwyżek. 
Malarze j lakiernicy wystosowali 

ao swych pracodawców żądania pod
wyższenia płac ć> 10p procent. 

W związku z powyższem odbyła się 
w dniu wczorajszym pod przewodni
ctwem inspektora Wyżykowskiego 
wspólna konferencja przedstawicieli 
pracowników i pracodawców. 

Na konferencji, tej pracodawcy za
proponowali 10 PTOcerjt rJodwyżK. na 
co jednak pracownicy nije zgodzft s$e I 
konferncja rezultatu n i e dała. 

MI sie ctowted^eiiry robotnicy bu
dowlani zgtasiii zasianie podwyższenia 
płac o 140 procent. 

Sprawą powyższą zaśał sie Inspek
torat pracy, który w najbłrższ. dntech 
zwala wspólną konferejicjc. 

• • * 
W swoim czasie dorKJsffliimy. ze le

karze kasowi wystąpili do zarządu ka* 
sy chorych a pTośbą iKafwyżSKenia 
płac 

Jak nam komunikuje dyrektor kasy, 
dr. Samborski, narazJe żądań lekarzy 
kasa chorych, ze względów budżeto
wych, uwzględnić nie. może. 

W miesiącu grudnk płace lekarzy. 
wynosSy ćwierć ndijona złotych, a w 
następnych miesiącach przeszło 200 ty- ' 
siecy ZŁOTYCH, przypzem lekarz; zatru
dniony wiek*tą lkxsć godzin w kasie 
chorych, zarabia rjrzecacrtnae 800 doV 
1200 sł-, zaś w grodniu r*ektórzv > * * -
rse aaraMaK do 3C00 gl ^ £ ' 

Ogregowy Jtepektoł pracy p. Wojr* 
kSewJcr. wyjechał w dniu wczorajszy tri 
do Moszczenicy i Patfrkowa. skąd po- 1 

wróć./ w dniu dzisiejszym. 
P. inspektor Wo^ttriewtez załatwi w., 

powyższych rłWĉ scowx5sc8ach cały sze
reg zatargów w tamtejszych wkładach' 
przemysłowych, (b) 

Do d i ta 31-p lipca 
wszystkie damy muszą 
być doprowadzono do 

porządku. 
Kormlsarz Rządw na m. Łód l p. Iży

ck i wydał rozpwządzcrsifc w sprawie 
przymusowego remontu i doprowadze
nia do porządku przez właścicłeH tweru-
choniości zanfeclbajiych domów. W wie
lu bowiem wy^dicacłi opuszczenia ta
kie j zank^barna zagrażają zdrowiu 
nriesz&ańcćw'. stając się przez brud I an-
tysanitamy stan posesji rozsadmlcanti 
cliorób zakaźnych. Z drugiej zaś strony 
zmurszałe rmrry i zwietrzałe podłogi o-
raz sufity zagrażają bezpieczeństwu pu
blicznemu, przyczyniając sie rwejcdaio-
kTotnie do meszczęśiiwych wypadków 
i katastrof. W wielu, wreszcie wypad
kach wzgląd bezpieczeństwa publiczne
go zmusza władze do przyznawania na 
wniosek wfaŚoicieH domów eksmisjh, co 
obecnie,, z uwagi na dotkliwy brak mie
szkań i clężfciie waTimka najszerszych 
warstw nie jest zjawiskiem pożądanerru 

Z tych względów komisarz rządu 
nakazuje, w myśl tostrukcji i rozporzą
dzeń nńnMerJainych, PfzeprowadTicuie 
przymusowych remontów i doprowa
dzenie do porzącfkti nieruchomości w o-
kresie do 31 łipca b- r. 

Uchylający ste od wykonania tego 
rozporządzenia- pociągnięci beda do od
powiedzialności (E) 

TaksówkL konne. 
Lczniki przy dorożkach. 

Na nałbHższem posiedzeniu rady 
miejskiej rozpatrywany będzie wnio
sek w sprawie wprowadzenia liczni
ków w dorobkach konnych w Łodzi. 
Ma to nastąpić stopniowo, aby w pew
nym ustalonym okresie wszystkie do
rożki zaopatrzone były w Hczrufki. Za
prowadzenie liczników w dorożkach 
konnych w Łodzi ma na ceiu zlikwido
wanie wyzysku, którego ofiara pada 
publiczność hiejednokrótnie. a zwła
szcza przyjezdnł. Wnioskodawcy pro
ponują ustalenie wysokości taryfy przez 
magistrat o połowę niższej od stawek 
pobieranych przez samoebody-taksów-
ki. (E) 

go nietylko wzrost drożyzn-' w stosun
ku do której płace pracowników pozo
stały daleko wtyłe. ale i wzrost szeregu 
takich świadczeń, jak opłaty za komor
ne, które dla mieszkań pracowniczych 
3 \ 3' pokojowych wydatnie wzrosły, (LI) 
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TEATR MIEJSKI. 

Dziś, w piątek, po raz 16-ły i ostatni przed 
zejściem na dłuższy czas z afisza kapitalny — 
„Mecenas Bolbec i jego mąż" — Ceny najniższe 
(od 50 groszy do 3 zł. 50 gr.). 

Jutro, w sobotę, premiera 3 aktowej komedii 
współczesnej P. Gavault'« i J, Berr'a — ..Poła. 
mana drabina" — w przekładzie Zofji Rittner*-
•wej, w opracowaniu reżyserskim Wł. Ry»z-
kowskiego. 

W niedzielę o godzinie 3 m. 30 po raz przedo
statni przed zejściem z afisza „Proboszcz wśród 
bogaczy". Ceny zniżone. 

W poniedziałek — „Jedyny ratunek" po ce
nach najniższych. 

OPERA DZIECIĘCA W ŁODZL 
Dcfa 5 kwietnia r. b. cacka muzykalna Łódź 

tnUa nad wyraz niespodzianka — mianowicie: 
Samopomoc koleżeńska przy Gimnazjum C. 
WaszczyńskleJ wystawia w Teatrze Popular
nym, przy ul. Ogrodowej 18, fantastyczną ope
ro dzieoiecą w trzoch aktach pod tytułem „ZA 
POZNO" słowa Hoećkówny, muzyka prof. Ka
rola Prosnaka, rełyserja dyr. J. Pilarskiego, 
tance układu balctmt-strza W. Majewskiego. 
Udział biorą ucz oni ce od klas najmłodszych drj 
najstarszych, w liczbie pięćdziesięciu. 

Z muzyku 

Odczyty. 
W niedziele, dnia 27 b. m. o godz. 8 mm. 15 

wiecz. w sali Stowarzyszenia Techników, ulica 
Piotrkowska 102, p. E. Karaslówna, wicepreze
ska Polskiego Towarzystwa Teozoftencgo w 
Warszawie wygłosi odczyt p. t. „W obronie 
okultyzmu". Odczyt ten ilustrowany przezro
czami wypowiadztala prelegentka niedawno w 
przepełnionej publicznością salt,. Tow. Higieni
cznego w Warszawie, budząc u słuchaczy duże 
zainteresowanie. Sądzimy, że łodzianie również 
nie pominą okazji zapoznania słę bliżej z tak 
błędnie nieraz pojmowaną nauką okultyzmu. 
Treść odczytu w afiszach. 

• • • 
Dziś, w piątek, dnia 25 marca, odbywa sfc 

iw sali Filharmonii sensacyjny „Sąd publiczny 
»ad kobietą 1 mężczyną". 

W tym ciekawym „sądzie" biorą udział lite
raci i pubiłcyścł żydowscy z Warszawy w oso
bach pp.: M. Rawicza, J. Mastbauma i A. Cci-

JUTRZEJSZY ODCZYT KARIN MICHAEU.S. 
Jutro przyjeżdża do Łodzi rozgłośna powieś

ciopisarka duńska Karin Michaelis, która wygłosi 
niezmiernie interesujący odczyt w Języku nie
mieckim na temat: „Miłość — Małżeństwo — 
Rozwód". Zagadnienia tej kwcstji, czy miłość 
prowadzi do małżeństwa, • małżeństwo ery pro-
wdzł do rozwodu, poruszy w swoim odczycie 
znakomita autorka „Wicku niebezpiecznego'*. 
Prelegentka z Łodzi wyjeżdża do Warszawy, a 
następnie do Krakowa 1 Lwowa, dokąd została 
zaproszona na szereg odczytów. Odczyt odbędzie 
się w sali Filharmonii w sobotę o godzinie 8.30 
Wieczorem. 

ML W i ł ! RILjlZK N U 
na dwa turnieje szachowe o mistrzostwo Polski. 
Specjalny komitet, wyłoniony zpo-; Piłsudski ufundował nagrodę za najplęk-

śród przedstawicieli miejscowego spo
łeczeństwa przez łódzkie towarzystwo 
zwolenników gry szachowej opracował 
już szczegółowy program drugiego tur 
nieju szachowego o mistrzostwo Polski, 
który odbędzie się w Łodzi pod protek
toratem marszałka Józefa Piłsudskiego. 

Turniej ten rozpocznie się w dniu 20 
kwietnia w lokalu towarzystwa przy ul. 
Moniuszki, który specjalnie w tym celu 
został przerobiony. Uczestnictwo w tur
nieju zgłosiło już około 15 najwybitniej
szych grapzy polskich. Gra odbywać się 
będzie 6 razy na tydzień przez 5 godzin 
dziennie, podczas gdy ostatni dzień ty
godnia . przeznaczony będzie na dogry
wanie niedokończonych partji. 

Dla zwycięzców komitet organizacyj 

Opera w 4 aktach Vevdi'ego 
Po „Trubadurze" i „Rigoletto" wy

stawił zabiegliwy dyr. Teodor Ryder 
„Traviatę". Trzecia opera, i to w dość 
krótkim stosunkowo czasie, wystawio
na przy pomocy solistów warszawskich, 
ale i przy udziale sił miejscowych — to 
poważny dorobek, chlubnie świadczący 
o niestrudzonej, świadomej celu i nie
zwykle owocnej pracy dvr. Rydera. 

Ostatnia „prcmjcra" (używam tej na
zwy celowo, bo nic wątpię, żc wkrótce 
nastąpi jej powtórzenie), była najbar-

• dziej udatna ze wszystkich dotychczaso
wych. Złożyło się ńa to zarówno trafne 
obsadzenie głównych ról najlepszemi si
łami stołecznemi, jak i szczęśliwe tym 
razem usposobienie lokalnych debiutan
tów, a wreszcie, na co specjalny nacisk 
kładę, dobre brzmienie zespołu chóral
nego i orkiestrowego. 

P. Mcchówna, w tytułowej roli, jak 
zwykle, czarowała bogatymi zasobami 

'głosowymi i koloraturą^ zdolną do od
tworzenia najbardziej zawiłych szluczek 
technicznych. Świetnym Alfredem był 
p. Dobosz, bezsprzecznie najlepszy nasz 
tenor liryczny, doskonale usposobiony, 
zawsze jednakowo dbały i o stronę, mu
zyczną, i o sceniczną swojej kreacji. Co
kolwiek mniej zadowolili.! tym razem p. 
Wiśniewski, ale i on miał momenty bar
dzo dobre. 

Całość, jak już nadmieniłem na wstęi 
pie, była jeszcze jednem udatnem posu
nięciem na drodze ku ugruntowaniu sta
łej placówki operowej w naszem mie
ście. 

Do tej właśnie kwestjl, tak doniosłej ueszą partję w wysokości 2.000 zło- d l a r o z w o j u ż y c j a m z y c z n Q S 0 „ „as, 

Równocześnie z tym turniejem z o r - ' p o w r ó c i m y niebawem. 
ganizowany zostanie wszechpolski tur 
niej o tytuł mistrza polskiego związku 
szachowego. Prawo udziału w tym tur
nieju mają tylko członkowie polskiego 
związku' szachowego. 

Codziennie rozgrywane będą partje 
w przeciągu 8—10 dni. 

Dla zwycięzców tego turnieju usta
nowiono również 6 nagród od 50 do 200 
złotych. Zwycięzca w tym turnieju o-
trzymuje tytuł mistrza polskiego związ
ku szachowego oraz prawo udziału w 
najbliższym turnieju o mistrzostwo Pol
ski. 

Wobec dobiegających do końca przy
gotowań do turnieju, komitet podjął wy 

L.P. 
f H M N « W « M M M M M H « N N M W 

WALNY ZJAZD P. O. W. 
Zarząd główny Polskiej Organl-zacji 

Wolności w Warszawie organizuje do
roczny walny zjazd delegatów Polskiej 
Organizacji Wolności w Warszawie w 
dniu 2 kwietnia 1927 roku. 

Udział w zjeździe licznych delega
tów i gości - członków jest pożądamy. 

Bliższych itniormacji w sprawie zja
zdu udziela sekretairjat P. O. W. okręgu 
tódzilciego w Łodzi uł. Piotrkowska 82, 
codziennie od godz. 18 do godziny 20, 

Co usłyszymy przez raSjo 
dziś, w piątek 
25-go marca} 

PROGRAM KONCERTÓW WARSZ. 
15.00 — Komunikaty: gospodarczy I mete

orologiczny. 
1530 — Stacja nieczynna. 
16.30 — Komunikat harcerski. 
16.45 — „Wśród książek" — najnowsze wy» 

dawnictwa omówi prof. Henryk Mościcki. 
17.10 — Odczyt p. t. „Rośliny owadożercze* 

— wygłosi prof. Adam Czartkowski. 
17.40 — Koncert popołudniowy kameralny. 

Wykonawcy: p. Marja (fortepian) ł p. Kazi
mierz (wiolonczela) Wiłkomirscy, 

18.40 — Rozmaitości — wypowie p. L." La-
Sprawa ta była tematem obrad na winski 

, onegdajszem posiedzeniu magistratu i w i ,9.oo - odczyt P : t „Utylitarne i społeczne 
ności publicznej zwróciły się do magl-: dniu wczorajszym przedstawiciele zwiąż; zmaczanie roweru" — wygłosi red Józef Wło-
stratu z żądaniem zawarcia nowej urno-'ku otrzymali odpowiedź, iż magistrat!darkiewicz^ 
• w y z robotnikami sezonowymi. . j wszystkie postulaty odrzuca i obstaje | 19.30 — Komunikat rolniczy. 

-W myśl projektu .. ..iązków. robotni- Przy płacy 6 zł. dziennie i zawarciu u-
cy sezonowi otrzymywaliby płace o 50 i mowy z roku ubiegłego, 
proc, wyższe, niż robotnicy stali, zaś coj Powyższa odpowiedź będzie w dniu 
do płac w bieżącym sezonie, miałyby do Jutrzejszym zakomunikowana na wiecu 
nich być zastosowane podwyżki 12 i 5 robotnikom sezonowym, gdzie też zapa-
próc, które włókniarze mv otrzymali I dnie dalsza decyla ( h \ 

nY nf&n°yi{LnaFid:
 p <? H 0 0 z l " 7 0 0 ! s i ł k i w celu "zapróVżehia marszałka Plł-

z l , 500 zl., 300 zł., 200 zł.. 150 zł.. 100 sudskiego do Łodzi oraz przedstawicieli 
złotych. j r Z 2 ( j u I organizacji społecznych oraz ży-

Ponadto nrntcktor turnieiu marszałek cia kulturalnego. (E). ' 

Mzgfsfrat otircuc.1 postulaty związków 
Teraz dopiero zacznie się przewlekły s ór o płace. 

|oraz podwyżka, jaką obecnie otrzymają 
• Jak ju2 donosiliśmy, wszystkie trzy 

związki pracowników instytucji użytecz 
ności publicznej zwróciły się do magi
stratu z żądaniem zawarcia nowej urno- ku otrzymali odpowiedź, iż magistrat 

DANCING — BEZ NIESPODZIANEK. 
Taką niespodzianką będzie, bez wątpienia, 

wieczornica taneczna, którą w sobotę, dnia 26 
b m. urządza w salach Orand-Cafe komitet 
„Tygodnia sieroty" na zakończenie tej, na wiel
ką skalę zakrojonej akcji ratowniczej dla sierot 
naszego miasta. 

Komitet, w skład którego wchodzą liczni 
przedstawiciele naszego społeczeństwa, chce 
dać możność swoim członkom oraz zaproszo
nym gościom zabawienia się w tę noc wiosen
ną oclioczyml tańcami do białego rana. 

Bilety w cenie zł. 3 oraz zapewnienie, że 
tym razem obejdzie się bez wszelkiej karoty — 
stanowią rękojmię powodzenia, jakiego komitet 
oczekuje od tej skromnej, a tak sympatycznie 
zapowiadającej się imprezy. 

Dztgsltf wimm Mmm 
Ministerstwo pertraktuj? w tei s>raw:e z PAST-a 

•Z Warszawa donoszą nam: 
Jak się dowiadujemy, sprawa l*cznl-

ków telefonicznych jest obecnie przed
miotem pertraktacji między minister
stwem poczt i telegrafów i zarządem 
P. A. S. T-y. 

Chodzi mianowicie o ustalenie mini
mum rozmów, które ministerstwo chce 
określić ha 2C ) — 300 rozmów plus 10 
prop. na omyłkowe połączenia, wyso

kości opłaty za dodatkowe rozmowy, 
ulg dla urzędów państwowych, komu
nalnych, Instytucji społecznych, prasy 
i t. d., obroiżeraa, ewentualnie całkowi
tego zniesienia opłat za instalację apa
ratów. 

Pertraktacje te me przesądzają je
dnak możności anulowania przez radę 
ministrów uchwały komitetu ekonomi
cznego, wprowadzającej zasadę liczni
ków. 

20.15 — Koncert wieczorny.' Transmisja 
koncertu symfonicznego z filharmonii • warszaw
skiej. W programie 9-ta symfonją Bcetnovena. 

Sygnał czasu. Kmuntkaty'prasowe. 

PROGRAM KONCERTÓW ZAGRANICZNYCH. 
RZYM (ffclą 422.6 mtr.). 20.45 - - Wieczór 

lekkiej muzyki. * . . . 
WIEDEŃ (fala 5172 mtr.). 20.00 — „Ludzie 

sumotni" — dramat liauptmanna. 
PRAGA (fala 348.9 mtr.). 21.00 — Wieczór 

muzyk) rosyjskiej. 

ECHA UROCZYSTOŚCI 
WYCH. 

IMIENINO-

n A n . a i i a t r i a I „i"v«1«i*ft S iero łw" *yd W l-ażdym domu ;E3EN z loi-ato- w 
r O p r l a J L l C ' upoważniony został do b orki ofiar. Otiara nu ,Tvd* leń Sieroto," 

K a - t obowią/ett!! Ułaiwiaicie w £7 0 ir ' M M6tką w w 

D a j c i e w i e l e m o ź e a e . 

W dniu 20 marca r. b. obywatele 
Łaznowa ziemi .Piotrkowskiej z inicja
tywy miejscowego Koła P. O- W. przy 
współudziale okolicznych stowarzyszeń 
młodzieży wiejskiej i kółek rolniczych 
oraz miejscowej straży ogniowej ochot
niczej zorganizowali w sali miejscowe
go domu ludowego uroczysta akademie 
ku czci Marszałka Józefa Piłsudskiego 
z okazji jego imien.iin. 

Na akademjii wygłosidi referaty dele
gaci zarządu okręgu łódzkiego Polskiej 
Organizacji Wolności obywatele J. 
Pruszkowski i W. Busiakiewicz o życiu, 
czynach i zasługach komendanta Pił
sudskiego. Dając wyraz swym uczu
ciom zebrami jednogłośnie uchwaMi wyj 
słać Marszałkowi depeszę gratulacyjna 
2 -wrarami cuci i bolidu. 
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Wojnę pluskwom i wszom 
wydał nieubłagany doktór i generał Sławoj-Składkowski. 

Odrodzona Polska musi się wreszcie porządnie umyć i oczyścić! 
!W labiryncie niesnasek polityczno-

ekonomicznych, społecznych i obyćza-
jowych pojawił się moment jedności po
glądów, wprawdzie na kwestję zupeł
nie apolityczną, ale w Polsce nie zda
rzają się nigdy kwestje niesporne, choć
by to. były najelementamiejsze sprawy, 
%sne dla każdego. 

Wpaść na dobry pomysł i nie znaleźć 
„tasadniczych" oponentów, zasłużyć so
bie na nielada sławę współczesnych i 
przyszłych pokoleń — na to trzeba \ 
mieć 

trochę szczęścia i głowę na karku. 
Tym szczęśliwym wynalazcą okazał 

Się nikt inny, jak najmniej „solidny" z 
ministrów — 

„Latawiec" — generał Składkowski. 
Wiadomo, — najdostojniejszą osobą 

wśród dostojnych — jest minister spraw 
iwewnętrznych. Na nim się opiera tata 
praworządność i musi być nielada maj
ster, by trzymać w cuglach niepomierną 
moc radców i nadradców ministerial
nych, komisarzy, podkomsiarzy, nie mó
wiąc już o starostach i wojewodach. 

Robione dotychczas eksperymenty z 
prawnikami i inżynierami nic dały nic 
dobrego i, przypomniawszy sobie bardzo 
*tarą teorję o organizmie ludzkim i pań
stwowym, 

słusznie powołano lekarza. 
Nic będę wyliczał wszystkich plotek, 

Jakie jęły kursować o ministrzc-lckarzu 
i jego specjalnościach. Fakty oczywiste 
wkrótce ujawniły specjalność ministra— 
choroby wewnętrzne z zastosowaniem 

higjeny. 
Higjena bywa polityczna, spOłeczno-

'duchowa, t. zw. higiena ducha, higjena 
czysto materialna, rzeczy ruchomych i 
nieruchomych i wreszcie 

higjena naszego grzesznego ciała. 
Generał Składkowski oczywiście za

czął od higjeny politycznej i gdzie tylko 
dojrzał bakcyle antymajowe, stosował 
środki radykalne,1 przeważnie zabiegi 
\hirurgicznc. 

Higjena duchoWo - społeczna wyma
cała więcei subtelnych zabiegów, a dok
tór Składkowski w tej dziedzinie specja
listą nie jest. 

Mikstury pomocne w tym kierunku 
wymagają bardzo zdolnych chemików. 
Trzeba w jednym kociołku spreparo
wać trochę oświaty, parę boskich przy
kazań, kilka „grzechów cudzych", choć 
z jcdnq cnotę teologiczną, parę łutów za
sad socjalistycznych, z pół metra uczci

wości piastowców. trochę patriotyzmu 
endeckiego, parę skarg mniejszości na
rodowych i wszystko to uwarzyć 

w czystej wodzie Św. Józefa. 

Za pomocą instrumentu, jaki używali 
okupanci na nasze poczciwe wróble, roz 

Oblicze polityczne 
ludności m. Łodzi. 

W najbliższych dniach ukaże się na 
fiołkach księgarskich,nowa prąca p. Ed
warda Rosseta, naczelnika wydziału sta
tystycznego magistratu m. Łodzi, p. t. 
„Oblicze polityczne ludności miasta Ło
dzi w świetle statystyki wyborczej". 

Na treść pracy składa się analiza wy
ników wyborów do: 1) 1-ej dumy pań
stwowej w 1906 r„ 2) 2-ej dumy pań
stwowej w 1907 r., 3) 3-ej dumy pań
stwowe] w 1907 "r., 4) 4-cj dumy pań-
stwowei w 1912 r., 5) rady miejskiej w 
1917 r., 6) sejmu ustawodawczego w 
1919 r., 7) rady miejskiej w 1919 r. ,s) 
seimu w 1922 r., 9) senatu w 1922 t. 1 
10) rady miejskiej w 1923 r. W przypi
sach przedstawiony jest rozwój poszcze
gólnych stronnictw politycznych na te-
tenłe m. Łodzi. 

Wzmiankowana publikacja została 
Wydana z zasiłku magistratu m. Łodzi. 

pylać po różnych instytucjach, poczyna
jąc od sejmu. 

Za dużo zachodu. Doktór Składkow
ski lubi operacie szybkie, radykalne, 
środkami prostymi. 

Gdzie nie pomoże chirurgiczny nóż, 
tam pomóc musi zimna woda. Statysty
ka jednak stwierdza wielką bojaźń ludz
ką przed wodą, i wydanie przez dokto
ra Składkowskiego wojny pluskwom, 
wszelkiemu robactwu, brudnym domom, 
podwórzom, ulicom itp. jest 

najśmielszem przedsięwzięciem, 
na jakie się mógł zdobyć minister. 

Zadanie doktora Składkowskiego jest 
niezmiernej doniosłości, jeśliby mu się 
udało zaprowadzić i zaszczepić czystość 
i zamiłowanie do higjeny, 
stanie się sławniejszym od — księdza 

Kneipa. 
Jednomyślność, jaka się ujawniła w 

prasie dla wynalazku doktora Składkow 
skiego, jest zadziwiająca. Ani jednego 
protestu, choćby w imię „swobód oby
watelskich", zastrzeżonych konstytu
cją. 

Wprawdzie odzywają się wstydliwe 
tymczasem głosy protestu, powołując się 
na swobody obywatelskie w Anglji, 
gdzie podobno nie można nikogo zmu
szać np. do szczepienia ospy, jak u nas. 

Minister Składkowski obiecuje zaj
rzeć i do mieszkań prywatnych. Ilistorja 
będzie ciekawa i ujawnić może 
przerażające szczegóły naszego życia. 

Jest nadzieja, że doktór Składkowski 
odwiedzi Łódź, tymbardziej, że miasto 
nasze może służyć za 
wzór pod względem higienicznych u r o 

dzeń. 
Doktór Składkowski dotychczas sta

rannie omijał zdaleka i z wysoka na ..la
tawcu" Łódź, mając wyrobione zdanie 
co do gatunkowej ciężkości zapachów 
łódzkich. 

Prasa, choć pan minister powiedział 
parę komplementów pod jej adresem, sla 
wić będzie jego imię, jeśli tylko zobaczy 

I zwycięstwo nad mikrobami i nieco więk 
Marszałek Piłsudski ma dwie szczególne miłości: koclia żołnierzy i dzieci.jszemi pełza jącemi stworzeniami bo 

Jest to namiętne przywiązanie do dwóch najpiękniejszych dóbr, jakie każdy 
kraj, każde państwo posiada. Żołnierz broni ojczyzny, dziecko jest przyszłością 
kraju. Kto Polskę prawdziwie kocha, ten musi być serdecznem uczuciem oży
wiony dla żołnierzy i dzieci. Dzieci polskie odwzajemniają też tę miłość. Oto 
powyżej mamy wzruszający obrazek, na którym widzimy Marszałka w otocze
niu dzieci, przybyłych do Belwederu celem złożenia życzeń imieninowych do

stojnemu Solenizantowi. 

graniczenia paszportowe są zbędne. 
W zadnem z państw zachodniej Europy niema podo

bnych utrudnień. 

REFORMA PRAWA MAŁŻEŃSKIE
GO przez d-ra Zygmunta Mandla ujmuje 
W sposób popularny całoksztatł ustawo
dawstwa małżeńskiego, obowiązujące
go obecnie na ziemiach polskich. 

Autor nawołuje do jaknajszybszej 
reformy prawa małżeńskiego w Polsce, 
do usunięcia przepisów sięgających 18! daje się np. paszportu jednemu bratu, je-
wieku, wreszcie do najszybszej unifjika- śll drugi paszport Już uzyskał, 
cji prawa małżeńskiego w całej Polsce, j „W - niejednym wypadku osobisty 
gdyż różnorodność tych przepisów w, kontakt naszych przemysłowców ze 
poszczególnych dzielnicach wyrządza sferami zagranicznymi — czytamy dalej 
olbrzynłie szkody sooleczne. w: motywach — możę przyczynić się 

Jak donosi śmy wczoraj, n.U opinio-
dawc/a przy prezydium jady ministrów 
wV;t:ipila d> r/.;,du z k» »i .krt..;nyuii wnio
skami o zniżenie opłat paszportowych. 
Wnioski te wczoraj przytoczyliśmy. 

W motywach do projektu zmiany 
przepisów paszportowych, komisja 
stwierdzą, iż skasowane utrudnienia są 
sprzeczne z obowiązującemi ustawami; 
komisja stwierdza, iż liberalizm pań
stwowy jest konieczny ze względów 
eksportowych, a zatem w związku ze 
sprawą aktywności bilansu handlowego 
i ze sprawą racjonalizacji produkcji. 

Wnioskodawcy przytaczają następ
nie powolność procedury uzyskiwania 
paszportów, długa to procedura ze 
względu na zmienność koniunktur han
dlowych wogóle czyni wyjazdy zagra
nicę zbędnymi. Dalej wnioskodawcy 
przytaczają szereg nierozumnych inter
pretacji ustaw paszportowych; nie wy-

skiemi. 
B. 

do ściągnięcia zagranicznych kapitałów 
produkcyjnych, a może także ułatwić 
„arrangement" co do spłaty kredytów 
zagranicznych, w końcu ułatwić rozwi-
kłanic^różnicy poglądów, wynikających 
na tle jakości towaru, termin dostawy, 
warunków płatności itp. 

Nie ulega wątpliwości, że istniejące 
obecnie w Polsce utrudnienia poszporto-
we mają ujemny wplyW na rozwój eks
portu, a zwłaszcza na jego rentowność 
i przyczyniają się do utrudnienia impor 
tu niezbędnych środków produkcji, a 
tem samem podtrzymują naszą niższość 
konkurencyjną w porównaniu z zagra 
nicą, utrudniają racjonalizację przemy 
słu i ułatwiają import gotowych wyro 
bów zagranicznych. 

W żadnćm z państw środkowej i za 
chodnlej Europy, z których przecież nie- że wpłynie ona dodatnio na bilans han 
jedno musi także wszelkimi środkami dlowy, a tem samem i na płatniczy. 

Niezwykły jubileusz. 
Znane w dziedzinie herbacianej to

warzystwo akcyjne pod firmą „Wasyl 
Perłow i Synowie", założone w Mo
skwie w roku 1787-ym, dostarczające 
swego czasu herbatę na dwór carski w 
Petersburgu, na dwór cesarza niemiec
kiego, austriackiego i króla greckiego, a 
obecnie będące głównem źródłem do
staw herbaty dla króla rumuńskiego 1 
bułgarskiego, obchodzi w roku bieżą
cym niezwykły, bo 140-ty jubileusz swe
go istnienia. 

Firma ta posiada liczne medale, o-
trzymanc na wszechświatowych wysta
wach w czasie od r. 1889 do 1900 w Pa
ryżu. 

Wskutek przewrotu bolszewickiego 
firma „Perłow i S-owie" musiała opuścić 
Rosję i przenieść się do Paryża, gdzie 
jeszcze przed wojna mieściła się filja te
go towarzystwa akcyjnego. 

Po wojnie w różnych krajach otwo
rzono filje firmy paryskiej „Perłow", 
która w chwili obecnej uchodzi za naj
większe towarzystwo akcyjne na rynku 
herbacianym. 

bronić swego bilansu handlowego i płat
niczego, niema podobnych utrudnień. 

Jcżelibysmy się obawiali. ż«: projek
towana liberalizacja przepisów paszpor
towych pr 'ez zwiększony wywóz wa
lut, wnlyni* ujemnie na bilans płatniczy, 
to z drugiej strony są poważn^jzanse. 

Długotrwała poprawa bilansu han
dlowego, bardzo znaczny wzrost rezerw 
w Banku Polskim, stabilizacja złotego 
sprawiają niewątpliwie, że ograniczenia 
paszportowe, wydane w poprzednim po
kreślę, stały się obecnie o wiele mniej 
Dotrzebnemi". 
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Kontrola finansów miej-
shlch. 

Okólnik ministra spraw wewnętrz
nych, którego treść podała wczorajsza 
„Republika", może stanowić przełom w 
gospodarce finansowej samorządów. 
Przyciągniecie do kontroli nąd skarbo-
wośclą komunalna., państwowych władz 
skarbowych jest krokiem, na który da
wno czekała ludność miast. 

„Republika" oddawna propagowała 
zasadę rozciągnięcia kontroli nad poli
tyka skarbowa samorządów, które, i-
gnorujac wszystkie zasady teorjl i prak
tyki skarbowej, niszczą materialnie 
szerokie sfery płatników miast, marnu
jąc jednocześnie podatki przez rozrzu
tna i niecelowa gospodarkę. 

Na Nowy Rok pisaliśmy: 
„Najw!;!:s-c zło w systemie podat

kowym miast tkwi w zbytniej samo
dzielności, Jaka/ przyznano reprezenta
cjom komunalnym. Swoboda ta I Inicja
tywa mogłyby być korzystne, gdyby 
skład osobowy naszych reprezentacji 
odpowiadał gatunkowo tym stosunkom, 
jakie panują, na Zachodzie. Zdaje sie Je
dnak, iż nłe trzeba zadawać sobie tru
du dla wykazania niedojrzałości polity
cznej reprezentacji miejskich, zwła
szcza w Polsce środkowej. Dzieją, sie 
dziwolągi i dowolności, których skut
kiem jest szerzenie sie demoralizacji 
.wśród płatników ł urzędników. 

Rząd winien pójść w kierunku ogra
niczenia samodzielności wymiarowej 
samorządów do jaknajdalszych granic. 
Podniesie to nic tylko dochody, ale wy
trzebi kwltuqcq obecnie demoralizację. 
Z jednej strony należałoby w podat
kach, które beda pozostawione do dy
spozycji samorządów, oznaczyć maksy
malne stawki podatkowe, z drugie] — 
wymierzać inne podatki miejskie w ten 
sposób, aby do pewnych podatków pań
stwowych dodav,'any był stały dodatek 
miejski. 

W ton sposób zostanie osiągnięty 
podwójny cel: przeprowadzi się sanację 
moralna zdeprawowanego aparatu po
datkowego samorządów oraz zmniejszy 
sie koszta wymiaru 1 administracji po
datków miejskich". 

Program ten, ze względu na jego 
objętość, nie może być natychmiast 
zrealizowany. Jednakowoż rząd daj> 
dowody, iż nie będzie w dalszym ciągu 
tolerował dotychczasowe] gospodarki. 

W teorii nadzór nad budżetem miast 
posiadają wojewodowie. W Łodzi e-
granlczat slw on jedynie do mechanicz
nego stwierdzenia, czy rada miejska i i-
chwaliła w przepisowym terminie zró
wnoważony preliminarz budżetowy. 
Wojewodowie nie Interesowali się w zu
pełności racjonalnością podatków. Kon
trola sprowadzała się do stwierdzenia 
lot; a! ności. 

Ód tej chwili sprawy inaczej będą 
wyglądały. Prezesi Izb skarbowych 
mają prawo — w sposób dia wojewo* 
dów wiążący — domagania si0 obniże
nia pewnych danin, zakreślając jedno* 
cześuio granice tej obniżki. Gdy samo
rząd nie będzie mógł wyrównać ubyt
ków pr/cz zwiększenie Innych docho
dów, wówczas będzie zmuszony do zre
dukowania budżetu. 

Natęży przyklasnąć temu rozporzą
dzeniu. Wytworzyły się bowiem nio 
do zulcslsnla stosunki. Samorządy w 
tak bezwzględny sposób eksploatowały 
płatników, Iż niszczyły dochodowość 
wi<lu z nich, na czem cierpiał skarb, dla 
którego płatnik taki nie przedstawiał 
żadnych korzyści. Obecnie nadszedł 
moment, w którym rząd, we własnym 
Interesie,, będzie bronił płatników te] 
kategorii NU) ulega WątplSwaW, U 
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MORATORJUW1 WEKSLI przedwojennych 
kończy stc w dniu 1 czerwca. W związku z teni 
zostanie wydane rozporządzenie prezydenta 
Rzeczypospolitej, regulujące stosunki w sposób 
następujący: , 

Wszelkie roszczenia posiadaczy weksli, wy
stawionych przed dniem wejścia w życie prawa 
wekslowego — przedawniają, sie z dnia 3 1 . 12. 
1927. Zwrotne roszczeni;! indosatitów między 
sobą i przeciwko wystawcy przedawniają się w 
6 mleslący od dnia, w którym mdosant weksel 
wykupił. Postanowienie to ma ttie dotyczyć 
•weksli płatnych przed 30 lipca 1914, do których 
stosuje się dotychczasowe przepisy o przeda
wnieniu. 

Z pod działania przepisów wyłącza się wek
sle! znajdujące się na terytorium Rosji sowie
ckiej, oo do których ma być wydane oddzielne 
rozporządzenie. Należność ze starych weksli 
będzie przernchowana na złote, w myśl przepi
sów ustawy waloryzacyjnej. 

Posiadacz wekslu płatnego na terytorjum 
Sowiotów po dniu 7 listopada 1917 może wyko
nywać zwrotne poszukiwania przeciwko dłuż
nikom, zamieszkałym w obrchie Rzeczypospo
litej bez sporządzania protestu. 

Ostateczna redakcja nastąpi na wspólnej 
konferencji z przedstawicielami sfer zaintere
sowanych. 

WALORYZACJA CEL nłe nastąpi mimo sta
rań Lowlatana, który również ostatnio zwróci! 
się do ministerstwa skarbu z odpowiednim me
moriałem. Narazić jednak rząd nie zamierza 
przeprowadzać ani całkowitej, ani też częścio
wej waloryzacji. 

J WKŁADY EMIGRANTÓW AMERYKAŃ
SKICH w P. K. O. będą. przeliczone według e-
lektywncj równowartości na zioło w złocił* po 
kursie 5.18 ł pól *a dolara. Do obliczonej w ten 
sposób sumy doliczone będą odsetki w wyso
kości 3 procent w stosunku rocznym za czas 
od 1 maja 1924 roku do 1 listopada 1926 roku. 

TRZYSTA UPADŁOŚCI ogłoszono ogółem 
w roku 1926, podczas gdy za rok 1925 liczba 
ta wynosiła 519. Na poszozcgólne miesiące 1926 
roku przypada następująca liczba upadłości: 
lipiec — 26, sierpień. —- 16, wrzesień i— 15, paź
dziernik — 10, listopad — 18, grudzień — 12. 

SPIRYTUS SKAŻONY ukaże się W sprzeda
ży detalicznej, powcąwsay od dnia 1 kwietnia. 
Spirytus ten wypuszczony zostanie w butel
kach półlitrowych i litrowych. Cenę za pól l i 
tra mocy 93 stopni wraz z butelką ustala się ha 
zt. 1; M litr tej samej mocy wraz z butelka. — 
zł. 1.90. Zwrot butelek przyjmuje się aa oplata. 
12 gros«y, względrrio 8 groszy. 

Wymienione ceny obowiązują we wszystkich 
miejscach sprzedaży 1 żadne dopłaty do nich 
nie mogą. być żądane. 

Spirytus skażony jest trucizną (odpowiednie 
napisy ostrzegawcze znajdują się na butelkach), 
nie powinien więc być używany w charakterze 
trunku. 

PREZES MŁYNARSKI i PROF. KRZYŻANO
WSKI byli w czasie swego pobytu w New-Yorku 
przedniolcra szczególniejszej opieki ze strony 
przedstawicieli banku „Blair". 

Pierwszorzędna ta firma na rynku nowojor
skim nawiązała w czasie jesiennej sesji Ligi 
narodów kontakt t ministrem Zaleskim. W New-
Ycrku firma Blair zaaranżowała spotknic przed-
slc.wicicli rzo.du polskiego 7 bankiem Morgana, 
Bankcrs Trust I Ćenlury-Trust. W spraWach.zwlą 
zanych Z temi rozmowami, przyjeżdża do War
szawy przedstawiciel firmy Blair. p. Mnnnct. 

ULGOWE ODSETKI ZA ZWŁOKI w wyso
kości 2 proc. miesięcznie mają być pobierane je
dynie- do 31 b, b. Po tym terminie stosowane mia
łyby być odsetki w wysokości 4 proc. W minister 
stwic skarbu obecnie rozważana jest sprawi dal
szego przedłużenia okresu ulgowego fok, by po 
terminie 1 kwietnia odsetki zwłoki pobierane 
były nadal w wysokości 2 proc. miesięcznie. Ci 
płatnicy, którym władze skarbowe pisemnie 
przyznały odsetki ulgowe, oplnca|ą |e w wyso
kości 1 proc. miesięcznie. 

USTAWA O OPŁATACH STEMPLOWYCH 
będdf znowelizowana. Sejmowa komisja skarbo
wa przyjęła szereg poprawek, zmierzających do 
zw'olnicnia t opłat stemplowych rachunków, wy-
stawianych przez handel detaliczny do wyso
kości 100 złotych, (dolyclieaas 20 złotych) oraz 
pokwitowań nieprzekraetających wartości zł. 50. 

JUGOSŁOWIAŃSKIE MINISTERSTWO koi 
lei ma zakupić w Polsce pewną ilość wagonów 
oraz szyn sia 50 Milionów dinarów. Splata.na
leżności ma nastąpić częściowo tytoniem, czę
ściowo zaś obligacjami dtugotertnlnowcml. O-
twarcie polskich ofert nastąpi dnia 31 b. Mi o 
godz. 11-ej przed południem w Poselstwie Ju-
gosłowiaiiskiem w Warszawie. 

Z ROSJI DO POLSKI przybyło w lutym o-
góletn 4.667 wagonów, z czcgft przeszło tysiąc 
wagonów przypada na transporty, idące tran
zytem prz«z terytorjum Polski. Gros ładuh-
ków składa się i rudy żelaznej (1665 wagonów) 
1 zboża (1719 wagonów). W tym samym cza
sie wystano z Polski'dó Rosji 1903 wagonów, 
z czego 1176 wagonów transportów tranzyto
wych! 400 wagonów Węgla oraz 250 wagonów 
cynku, blachy. I źe)axa. 

W lutym t. b. wysiano t. Polski dn Łotwy 
1775 wagonów towarów, a w tern 1521 wago
nów węgla. W tym samym okresie przybyło 
z Łotwy do Polski 144 Wagonów różnych to
warów. 

URZĄD SKARBOWY W KIELCACH zagro
ził Jednemu płatnikowi, le zastosuje w stosun
ku do niego areszt w razie niezapłacenia zale
głości. Kielce mają wesołego naczelnika urzę
du skarbowego. 

PRZEMYSŁ WĘGIERSKI weźmie udział jako 
wystawca w międzynarodowych targach w Po
znaniu. Pozatem odwiedzi targi specjalna wycie, 
czka kupców węgierskich. 

Kupcy bronią swych interesów. 
Tworzą ogólnokrajową radę i domagają się obniżenia 

kar za zwłokę. 
W dniu wczorajszym w centrali zw. 

kupców w Warszawie odbyła slg konfe
rencja z udziałem reprezentantów wszy
stkich krajowych organizacji kupie-
okieb. . . . 

Konferencja poświęcona była spru-
wie utworzeniu ' centralnej lady kupie
ckiej, reprezentującej wszystkie, działa
jące na terenie Rzeczypospolitej, zrze
szenia kupieckie. m 

Z ramienia centralnego stowarzy
szenia kupców i przemysłowców woje
wództwa iłódzklego (Piotrkowska 10) 
udział w konferencji wczorajszej wzięli 
pp.: prezes. Szyk i wiceprezes Jakób 
citner. 

Delegacja Stowarzyszenia kupców 
m. Łodzi Odbyła wczoraj konferencje w 
ministerstwie skarbu, poruszając spra
wę kat za zwłokę przy podatkach. 

Jak wiadomo, 31 marca kończy si$ 
termin stosowaniu ulgowej stawki przy 
karach w wysokości 2 procent. Delega
cja łódzkiego stowarzyszenia wskazała 
na to, że termin ten winien być bez
względnie sprolongowany, gdyż pono
wne pobieranie 4 procent (w stosunku 
miesięcznym) jest pogwałceniem ustaw* 
o moceutach prawnych i wywarłoby 
deprymujący wpływ na życio gospodar
cze. 

Wobec powyższego stowarzyszenie 
kupców m. Łodzi domaga się od mini
sterstwa skarbu, aby kary za zwłokę 
zostały obniżone do 10 procent w sto
sunku rocznym, odpowiednio do odnoś
nego rozporządzenia, względnie, aby 
został prolongowany termin 1 kwietnia, 
w którym upływa rozporządzenie o sto
sowaniu ulgowych kar za zwłokę. 

otworzy sobie nowe źródła dochodu, 
ocalając Jednocześnie ekonomiczną eg
zystencję płatnika. 

Wszystko zależy obecnie od wyko
nawców. Nie ulega wątpliwości, iż na 
terenie Lodzi p. prezes Towamicki sta
nie się nio tylko wiernym stróżem skar
bu Rzeczypospolite], alt też Ołiakuneaj 

wielkich rzesz płatników, metodycznie 
rujnowanych przez panujący system po 
datków miejskich. 

Budżet na r. 1927 da]e prez. Towar 
nickiemu możność wykazania, iż chce 
na naszym gruncie wykonać Instrukcje, 
Zawarte roznorzadzeriiu ministerjal-

KONIEC BOJKOTU EMISJI FRANCUSKICH. 
New-York, 24 marca. 

Jeden z wybitnych bankierów z Wall Street 
oświadczył, ii w najbliższym czasie musi na- . 
stąpić oficjalne odwołanie bojkotu Francji na 
amerykańskim rynku póżycikowyirl. Przy dzi
siejszym stanie rzeczy bojkot, ogłoszony 'w 
związku z nieratyflkowanierh przez Francje u* 
kładu dotyczącego regulacji długów wojennych, 
powoduje, Iż najlepsze Interesy pożyczkowe Wo 
Francji bierze Szwajcaria, Holahdja 1 Anglja. 
W Ameryce można było zastosować sie do t y 
czenia rządu waszyngtońskiego tak długo, jak 
długo liczne emisje pożyozkowc niemieckie u-
moż! (wlały wypełnianie życzeń rządu. Obecnie, 
na skutek zbliżania się terminu, w którym' roz
poczną się automatyczne rewizje planll Dwwesa, 
pożyczki niemieckie staną się rzadkością, a pnzy 
btaku angielskiego zapotrzebowania oraz nie* 
chęci w stosunku do emisji włoskich stanowi 
Francja i jej kolonje najbardziej Interesujący 
obiekt dla finansistów amerykańskich. 

Francję, która zna dziesiątki tysięcy amery
kańskich turystów i setki tysięcy amerykan* 
którzy spędzili czas na froncie francuskim, mo
że z łatwością umieścić na amerykańskim ryn
ku milionowe odcinki swoich pożyczek, dają
cych bardzo korzystno oprocentowanie, bo 1. 
procent. Utrzymanie dotychczasowego embar
go, w stosunku do pożyczek francuskich wy
chodzi, zdaniem bankierów amerykańskich, fla 
korzyść Londynu 1 Paryża 1 nowopowstałych 
konkurentów: Genewy i Amsterdamu. 

Komunikacja. 
TARYFY MIĘDZYNARODOWE. 

Lwów, 24 marca. 
Obradujo tu międzynarodowy Komltot, zło* 

żony z przedstawicieli kolei polskich, ttictttte. 
cklch i ożcćliosldwacklch, który zajmuje się wy-1 

pracowaniem taryfy kolejowej polsl -niemie
ckiej. W dniu 28 b. m. rozpocznie się konfe
rencja przedstawicieli tych państw łącznic z 
przedstawicielami kolei węgierskich, która wy
pracuje taryfę kolejową póisko-WC£ldrską 

Blankiety nadawcze. 
Jak się dowiadujemy, płatnilcy podat" 

ków, którzy wpłacają swe należności na 
rzecz skarbu w drodze przelewów ze 
swoich kont czekowych w P.'K. O. ńV 
konta właściwych kas skarbowych, 
winni do wystawionych przez Sitebie 
czeków przelewowych dołączyć wy
pełniono bla i tety nadawcze, dostar
czone 'im przez kasy skarbowć. 

Na blankietach tych kasy skarbowe 
zazmaczają, na poczet jakiej należności 
wplata ma być dokonana. 

Dołączenie do czoków przekazo
wych wyżej wymiecionych blankietów 
nadawczych jest kónńeOzno w myśl od
nośnej histrukcjl. 

Czeki przelewowe klijentów, zawie
rające wpłaty na rzecz kas skarbo
wych bez dołączeniia wypełnionego 
blankietu nadawczego, nie będą w pr*y» 
szłości przez P. K. 0. przyjmowane. * 

Do dii. 31. marca 
należy złożyć zeznania 
do pod. dochodowego. 

2 dniem 31 marca 1927 upływa tętn 
mim składania zeznań dla celów wyj 
m.aru podatku dochodowego na roki 
1927. Tertnto ten jest ostateczny I 
przedłużony więcej nie bedzl*. SDÓHC^ 
akcyjne i spółki z ograniczoną bdpowle-ł 
dzialnością'Składają zeznania,w term:-] 
ti e do 1 maja r. b. Podatek w ^wysokoi 
śfci polowy kwoty, ktćra przypada odj 
wykazanego $ zemu.u di<chedu,.naW1-
żv uiścić do dnia 1 m ĵo r. b 

Osoby, które w terminie, wvznacmj 
flyln do siadania bczhdńk obowiązkij 
tego nie wykonają, winni najpóźniej do 
1 maja b. r. wnieść połowę podatku] 
wyznaczonego za poprzedni rok podat' 
kowy. 
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Każdy może zostać królem 
jeżeli kupi jedną z 14 tu wysp, które chce sprzedać 

rząd francuski 

GIEŁDY. 

Paryż, w marcu. 
Francuskie mmisterjum marynarki 

Wystawiło na sprzedaż czternaście wy
sepek, ' będących dotychczas własno-
•cią państwa. 

Na dogodnych warunkach — bodaj-
h na raty — 
sazdy może kupić czternaście wysepek. 

Nie zawsze jest okazja otrzymania 
w- spadku lub w podarunku przedmiotu 
lak niezwykłego, w dodatku nie zawsze 
można mieć do wyboru aż czternaście 
Wysp! 

Najeżałoby więc przypuszczać, że 
tgłosi się kolosalna ilość amatorów. 
Którzy zechcą skorzystać z tej jedynej 
okazji. Szczególnie podaż taka powin
na była zwabić cudzoziemców, dla któ
rych kilkaset dolarów nic stanowi 
Przecież zbyt wielkiej sumy. 

Ale przewidywania rządu francu
skiego nie sprawdziły się. 

Dotychczas nie zgłosił sie an? jeden 
klijent! 

Popyt na wyspy jest wiięc o wiele 
mniejszy, uiż podaż. 

Pięć zaofiarowanych przez rząd 
Francuski wysp leży w pobliżu miasta 
Portowego Le Havre. 

Trzy następne niedaleko brzegów 
Bretanii. Reszta rozsiana jest po mo
rzu Śródziemnym, a jedna z nich leży 
w poblteu Korsyki. 

Na tej ostatniej wyspie klimat jest 
podobno wy Witnic tropikalny, a okolice 
obfitują w najpiękniejsze krajobrazy, 
które mogłyby posłużyć za temat do 
obrazów dla najwększych mistrzów 
pcndzla. 

Co poza tem można znaleźć na tych 
wyspach — niewiadomo. 

Możliwie, żc w giłębi tej pustyni 
gnieżdżą się bandy korsykańskich ban
dytów. Przyszły właściciel miałby 
więc nie mało trudów w związku z u-
rzecjrywistnienfem swych praw, gdyż 
wątpliwą jest rzeczą, czy bandyci uzna
ją za wystarczający kontrakt z rządem 
francuskim. 

Najprawdopodobniej jednak , wyspa 
ta jest niczaludniona. 

Ale w takim razie właściciel wyspy 
musiałby tam prowadzić 

żywot a la Robinson Kruzoe. 
Rząd francuski zastrzega soWc bo

wiem w kontrakcie, żc nikt z właści
cieli nie ma prawa uważać sieWe za pa
nującego nad ludnością, zamieszkującą 
wyspę. 

Kto ma jakiekolwiek tendencje w 
tym kierunku, może sfę zgłosić do rzą
du angielskiego, który niedawno sprze
dał dwie wyspy za kiilkasct tysięcy 

funtów pewnemu konsorcjum amery 
kańskiemu. Na wyspach tych 

mieszka razem około 160 ludzi, 
którzy wraz z ziemią przeszli na wła
sność nowych nabywców. 

Ale za te pieniądze, jakie żąda Fran
cja za swe wyspy, byłoby nieuczciwo
ścią domagać się jeszcze „obywateli", 
gdyż z pośród czternastu zaofiarowa
nych wysp, jedna kosztuje 
1700 franków, inna — 1900 franków. 

Ale są droższe również. Jedna z 
wysp kosztuje około sześciu miljonów. 

Cena wszystkich czternastu wysp 
wynosi — 11 miiljonów franków. 

Najtańsza nazywa się „Roche Arou". 
Powierzchnia jej wynosi 100 metrów 
kwadratowych, czyli akurat tyle, ile 
trzeba na postawienie willi i założenie 
ogrodu. Rząd francuski zobowiązał się 
dostarczyć małą armatkę każdemu na
bywcy do obrony swej posiadłości. 

Ast. 

G O T Ó W K A . 
Dalary 8.92 

C Z E K I . 
Bełgja 124.75 
Holandja 359.— 
Londyn 43.56 i pół 
N. York 8.95 
Paryż 35.13 
Praga 26.57 
Szwajcaria 172.50 
Wiedeń 126.46 
Włochy 41.38 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTf 
ZASTAWNE. 

Pożyczka dolarowa 84.— 85.— 84.50 
Dolarówka 50.50 49.50 
Pożyczka kolejowa 103.— 
5 proc. poż. konwersyjna 58.— 
4 i p.óLjyoc. listy zastawne ziemskie 

zł. 53.— 53.50 
4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War

szawy zł. 54.— 
AKCJE. 

Bank Dyskontowy 128.— 
Bank Polski 118.— 120.50 120.—« 
Bank Zj. Ziem Polskich 2.60 

Międzynarodowe 
Targi w Poznaniu. 

1—8 maja 1927 r. 

c 

Bank Handlowy 6.30 6.50 
Bank Zachodni 3.60 3.55 3.6L 
Bank Zarobkowy 14.— 14.50 
Kijewski 75.50 76.50 -
Częstocice 2.50 2.55 
Firley 58.— 
Wysoka 5.40 
Nobel 4.05 4.20 
Lilpop 21.— 21.50 
Norblin 131.— 
Parowozy 0.78 
Starachowice 2.75 2.68 Ł,iZ 
Zawiercie 28.— 
Borkowski 2.40 2.30 2.38 
Elektr. w Dąbrowie 56.— 
Cukier 4.25 4.20 4.30 , ^ • 
Łazy 0.32 . : •* 
Węgiel 84.— 86.50 $ 

Cegielski 33.— 33.25 
Modrzejów 6.75 6.90 > 
Ostrowieckie 83.— 
Rudzki 1.48 1.47 1.54 
Ursus 2.— 
Żyrardów 14.90 15.15 
Haberbusch 112.— 

GIEŁDY ZAGRANICZNE/ 
Londyn, 24 marca. 

Zamknięcie giełdy. 
N. York 4.85 5-8, Francja 12400, 

Niemcy 20.46 i pół, Szwajcarja 25.25 i 
pół, Praga 163.93, Wiedeń 34.51, War
szawa 43.50. 

Paryż, 24 marca. 
Zamknięcie giełdy. 
Londyn 124.01, N. York 25.53, Szwaj

carja 491, Praga 75.65, Rumunja 15.25, 
Niemcy 606. ^ 

NOTOWANIA ZŁOTEGO 
w dniu 24 marca 1927 r. 

Za 100 złotych: 
Londyn 43.50, Berlin wypłata na War 

szawę 46.88 — 47.12, na Poznań 46.83— 
47.07, Zurych 58.20, sprzedaż, 57.70 Icup-
no, 57.95 notowania przeciętne, Wiedeń 
czeki 79.05 — 79.55, N. York 11.40. 

Dolar w Łodzi. 
W dniu wczorajszym na łódzkim 

rynku walutowym w obrotach prywat
nych kurs dolara wynosił w płaceniu 
(bez zmiany) 8.94 i w żądaniu 8-94 i pół. 

Podaż materjału dolarowego niedo
stateczna. 

Obroty średnie. Tendencja spokojna. 

*,i!«-»vwe vT«»lnorv wszelkich typów 
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PAMIĘTAJCIE! | 
af 
| GOSPODYNIE! 

> 
GRUNTOWNE ODKURZANIA 

ELEKTrtYCZNEMl APARATAMI 
MIESZKAŃ, BIUR, DYWANÓW e. ł . C. 

uskutecznia za niską opłat; 

H Y G J E N A " 
Ł Ó D Z , P R Z E J A Z D Nz 19. 

TELEFON 3 6 - 0 5 . 
SIĘ TELEFONICZNE ZGŁOSZENIA, j 

I 
I 
I 
I 
I 

99 
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I 
I 

Z A G U B I O N O 
dwa weksle z wystawienia firmy H.GIBERSZTAJN 
Warszawa na sumę ł. 2 000, pł. 30 maja b. r 
oraz na sumę zł 2.000, pł 3 czerwca b. r. na 
zlecenie firmy Bracia Kaffeman I Rangiewlcz, 
Łódź, Piotrkowska 121. Weksle powyższe unie 
ważnla s ę I ostrzega się przed nabyciem tychże 
Łaskawy znalazca zechce weksle te zwrócić 
firmie Bracia Kaffeman i Rangiewlcz w Łodzi 

Meble najnowszych modeli 
specjalnie S Y P I A L N I E , S T O Ł O W E 

i g a b i n e t y 
poleca nu dogodnych warunkach 

Zaitład meblowy 

A. KARKUT « « A 
Przyimuje obstalunki, odświeżanie ) reparacje. 

LokaB fabryczny 
V nowoc/.esnym nadzwyczaj widnym budynku (okna szero-
lie z obu stron) z instalacją elektryczną i ogrzewaniem 
entralneni są do wydzierżawienia od zaraz 
E sa le p i ę t r o w e p o 1 5 0 0 k w . ł . 
I sa la p a r t e r o w a . . 7 6 0 k w . ł . 
I s k l e p i o n a s u t e r y n a . 3 0 0 k w ł. . 
jokal nadaje się na urządzenie pizcdzalni Iwlgofljówej, tkal 
*, pończos/aint etc. Bliższe in;oim:!CJe Zaka/.na L 85 (do-
orca wskaże) w godzinach 9—11. 2—5. 3i) 

Zarząd łódzkiego Iow. Zwol. Gry Szscliowei. 
zawiadamia źe Doroczne Ofiólne Zebranie Członków Tow. 
odbędzie się dnia 10-go kwietnia 1927 roku w lokalu własnym 
przy ul. Moniuszki Nr. 1 w pie>ws/.ym terminie o godz. 16-ej 
względnie w drugim terminie o godz. 17-eJ. 

PORZĄDEH DZIENNY: 
1) Wybór przewodniczącego. 
2) Odczytanie prokułu ogólnego poprzedniego Zebrania, 
3) Odczytanie protokulu Komisji Rewizyjnej. 
4) Sprawozdanie Ogólne Zarządu 
5) Zatwierdzenie b'iansu Ogóln Wyd i doch. za 1926 r, 
6) Uchwalenie budżetu na rok 192?. 
7) Wybory dopełniaiące: 

a> 3-ch członków Zarządu. 
b) I-go Zastępcy. 
c) 3 ch członków Kom. Rew. I 2-ch zastępców. 
d) 7 członków Kom. etycznej. 

8) Wnioski członków. 

Wydział Kanalizacji i Wodociągów 
* Magistratu m. jiodzl 

ogłasza konkurencję na roboty brukarskie, w okresie budowlanym 
1927 roku. 

Warunki techniczne na powyższe dostawy są do przej
rzenia w Biurżo Głownem Wvdzlału, ul. Narutowicza 2, II p. 
front, lub mogą być nabyte w cenie jeden zloty za komplet. 

Term n stladania zapieczętowanych ofert: 
2 KWIETNIA 1927 ROKU, GODZ. 12 W POŁUDNIE. 

Kaucta do Konkurencji Zl, 2.0.— ma być zto2oną w go
tówce do Kasy Wydziału. 

Wydział zachowuje sobie prawo: swobodnego wyboru 
oferty, rozdziału robót pomiędzy kilku konkurentów, względnie 
unieważnienia konkurencji. a 

T sobotę, dnia 26 b m o godz. 8-e) wlecz,, odbędzie się 

^^J?£&2& „TKOTAIA SIEROTY FIL" 
TOWARZYSKI DANCING, 

i który najtiprzejm ej zaprasza KOMITET, 
le lś - ie z ł . 3- — Dla zaoszczędzenia kosztów Inkasa 
rrasza się o ł.skawe uiszczenie w Jtrmic.Biacla Kleccy*, 
lotrkowska 61 lub przy wejściu na salę. 

ikarzy specjalistów l gabinet denty-
- styczny przy Górnym Rynk.i, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22 89 
rzy przystanku tn.rnw. pabjanickich), 
rzyimuje chorych w chornbach wszystj 
!ch specialnoścl od g. 10 rano do 6-e-
o poł. Szczepienie ospy, analizy (mo-
tu, kału, krwi, plwocin etc ) operacie 

opatrunki. 
Porada 3 ztote. 

— Wizyty na mieście. — 
sbiegl i operacje od umowy. Kąpiele 
»ietlne. Naświetlania lampT kwateo-
ą. t Roentgen Zęby sztuczne, "korony 

złote platynowe I mosty. 
F niedziele i święta do godz. 2 po poł. 

konserwatorium. 
wznowiła lekcje 

gry forteoianowej 
10-12 i 3—5 
Wschodnia 

m. 19 

pp. 
72, 

Polisy ameryKańsllie. 
Sąd Najwyższy o 'rzucił sxa<-g<; lojy, 

ubezpiecz. . rłew-Joik* i . Ekw lanie" 
w sprawie billu o wstizymanie rozpa
trzenia w sądach wszelkich spiaw poli-
sowych do przyznania Sowietów pr/ez 
Amerykę, co spowoduje niezwłoczne roz
patrywanie tych sn aw pod względem 
merytorycznym. Wobec tego odna
wiam p zyjmowanie sr>r..w nolisowych 
do 1-go kwietnia Z łoś>ć się proszę r 
oryginalncinl ć< kunienlami Sz Goldman, 
Wschodnia 36 Przyjmuje odrodź. 4—6 

3 DUŻYCH POKOI 
z kuchnią i wszelkiemi wy
godami. Łaskawe zgłoszenia 
Pomorska 18, telefon 56-89. 

Pośrednicy pożądani. 
FAJNGOLD. 

Dr. II. RAKOWSKI 
choroby wewnęt rzne 
przeprowadził się 

z ul . Zawad kiej 2 6 , nn ul. 
Zawadzką 8 , I. 

Telef. n 37 

Dr. med. 
LUD V1K 

piętro, front. 
- 34. 

Dr. med-

AkuszerJa,chor. 
al. Prez. Narutowicza 25 kobiece, iwene 

Dzielna 
telefon 44-10 

Chorooy nerek, pę
cherza I dróg mo

czowych. 
Pizyjmuje od 1 - 2 
pou p. I do 4—7 

ryczne (wyłącznie 
u kobiet) porady 
dla kobiet cię

żarnych. 
11 »/a— 1 1 3-6 . 

w niedziele i świę
ta od 11—1. 

Piotrkowska 84. 

25 

Do akt. J* 1744 
OGŁOSZENIE. 

Komornik przy 
.Sądtle Okręgowym 

Południowa J* 23 ' w todzł A- Ła^o-
tel. 40-26 jdzlńskl. zatnieszka-

Specjallsta chorób }y w Łodzi, pizy 
skdmych i wene- u i . Kilińskiego 55, 
-ycznych I eczenie|na zasadzie art. 

Dr. med 

RAUH 
światłem, (Lampa 

kwarcowa 1030 Ust. Post. Cyw 
ogłasza, Ze w dniu 
12 kwietnia !•<.!"/n> 
ku od godziny lOej 

Or med. 

Przyjmuje 
o d 9 d o l i r a n o w L o d l l ; p i Z T 

i Od 5 — 8 W. ulicy Głównej pod 
Ijsft 31 odDędzie się 
IsprzedaZ przez lity 
'tację ritchomoś.i, 
należą.ych do Sta
rt sł.wa Kowalew
skiego i składają
cych się z maszy-
'ny do wyrobu ko
pert I do cięcia pa 
pieru ocenionych na 

l . 
Choroby nerek, 
pęcherza i dró;; 

moczowych. 
Przyimuje od 4 - ? . ' s u m e - 1 0 5 0 & 
NAWROT 8 Ł o d * ' c 1 n i a 2 4 marca 
Telefon 19-90. 

Dr A. 

1927 r. 
Komornik 

A. l-agodztnskt 

GROSGLIH 
choroby hAÓrnr 1 
I weneryczne .i 
Instytut RSutgeno Iw 
leczniczy l światło 

leczniczy. 
Lampa kwarcowa 

Aleja Kościuszki 27 
lelelon 51-78 

Przyiinujc od 4 do 7 

Dr. med 

choroby skórne 
l weneryczne 
naświetlania 

lampą 
kwarcową 

Przyimuje od 5 — 

Sienkiewicza 31 

frontowy z bal 
konetn. Piotr
kowska 87, m. 8 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie 
niedrogo. Ul Piotr 
kowska 255 m. 4-
oiieyna 2 piętro 

LAMPOWE 

R d w N2 7 
Z ł . 1,60. 

I ARII 
WARSZAWA 

Nowy Świat 35 

Lekarz-dentysta 

F. 
przyjmuje w lecz 
nicy przy ul. Piotr 

kowskiej 294. 
codziennie od godz 

2—7 wiecz 

Kupno I 
sprzedaż I 

S przedam sklep z 
pokojem lub ża

rn cnie na prywa'-
ny pokój. Zamen-
chofa I I . Galante
ria — 25 

K upię wózek dzii- potrzebny chłopiec 
cla»y z budką I na nosyłkf. Żgło 

w dobrym stanie, sic się Piotrkowska 
Oferty do Repu-Nś 10 Bernard Do-
blM" pod wózek"ibrzyńskl S-cy. 2S 

sprzedania Pi
wiarnia N-Ce 

gielniana 48, 26] 

Lokale 

o pierw.«zorzęd-
_ nej pracowni a-

biorów dziecinnych 
poszukiwane bardzo 
zddne podręczne 

ioraz uczenica, ul. 
Piotrkowska 181, 

m. 4. 27 

oszukiwane są 
w centram mia 

sta dla samotnego 
pana 2 pokoje do 
brze umeblowane 
w eleganckim do
mu z wszelkiemi 
wygodami i telefo
nem przy Inteli
gentnej rodzinie. 
Ofeity pioszę skła 
dać w redakcji — 
.Kepubliki" sub — 
,L M." 29 

Potrzebni agenci 
do przyjmowa

nia zamówień na 
poitrcty, obznaimie-
ni w tej branży. 

Warunki bardzo do 
bre, oraz chłopiec 
na nosyłlii do lat 
16, Zgłaszać się ul. 
Zielona 57 od godz. 
4 do 6 Koźmin. 26 

głużącq do wszyst 
kiego z dobrem 

go'owaniem i wla* 
dającą^nit-mi ckim, 

0 _ poszukuie maia ro
dzina, nformacje 

s ę na skład do wy- o t j -2—4 popołudniu 
najęcia od za»ąz. piotrkowska 18Ł 
ul. Wólczańska 139, m , 3, * 

Pomieszczenie 
brzerne nadajęce ̂ dzina. 

m. 5. 2o, 

F okó| słoneczny 
frontowy 2 ok

nach, telefonem do 
wynajęcia, Piotr

kowska 109—15. 

Kauka 

G amofon szafko
wy prawie no. 

wy wraz z płytami 
spizedam tanio. — 
Wiadomość ul. Rad
wańska o1! ni 2, 
dozorca wskaże. 27 

Wytwórnia ozdób 
papierowych i 

dodatków do lobót 
ręcznych „Slojd", 

Piotikowska «3 (w 
podwórzuj poleca W 
wielkim wyborze 

wszelKlego rodzaju 
atrakcje karnawało 
we: parasolki, kulki 
wachlarzykl, serpen 
tiny. czap*) i t p, 
jakOleZ różne do 
datki wchi dzące. w 
zakteo freblowitwa. 

27 

U 

Z-3 

Francuskiej kon
wersacji najnow 

pokoje z kuch
nią do oddania. 

Wiadomość Andrze szą metodą nauczy 
ja 29- 3 od 10- 1. w pizeclągu bardzo 

, krótkiego czasu ru-
pokoi z kuch y?.™B?L "aU"y

h-- nią poszuku- C ' ^ a - 0 f e r t V S u b ' 
d zaraz Pośred .Konwersacja' je o 

nicy pożądani Ul 
Andrzeja 28, m. (?tcnografji wyucza. 

27 darmo listownie 
Redakcja Stenogra
fa Polskiego, war
szawa, Szczygła 12 

Posady H 3 0 

zlajdermaszynę — 
wi'ówkę ręczną 

w dobrym stanie 
poszukuje do i.li
ii i.i u i; Ofeity pod 
.S. S. 300* do Re 
publiki. 27 

gladiolu
sów do 

sprzedania" zaraz nl. 
Piotrkowska N? 260, 
parter lewa strona 
od 10—12 rano 27 

Fortepian SchrS 
dera w dobrym 

stanic do sprzeda
nia. Oferty pod 

;Scbr6dcr" 27 

aadolinę sprze
dam tan'o. An

drzeja 32, m. 16 

rtepian krzyżo
wy w dobrym 

s<anie lub mało u-
ływny mocnej kon 
strukcji kup'ę od 

zaraz za gotówkę, 
Oferty aub „K M * 
do adm. .Republi
ki" 27 

S Zt 50 gr. kape
lusze damskie 

słomkowe 1 edwab-
ne Piotrkowska 81 
sklep w podwórzu. 

27 

otrzebna od zaraz I 
kucharka do re * 

stauracji chrzęści- I 
jańka. Oferty do 
niniejszego pi ma Rłuchoia uleczał-

p. ,S.S." U na. Fenomenal-
ny wynalazca .Eu-

P trzebnl dwaj . ionja zademonstro 
zdolni podręczni wany specjalistom, 

krawieccy od zaraz.Sami się W domu 
1. Mach, ul Ktelba- wyleczycie z przy-
ii i Ni 29. 25 tępionego słuchu, 

anMaaBMOBaaM szumu i cieknięcia 
. . . i u°zów. Liczne po 

inteligentna pa- d z i ę k o w a n i a . P o u . 
nlenka znaiąca PTlinrn b r o s z u r c szycie 1 

przyjmie 
niemiecki czaiacą 

, wysyła bezpłatnie 
P [ " c « u

d %a żądanie .Eufc-dz.ecl. może być j L i „ k ł p 0 ' d K r . 
na wyjazd Łaska k

ł

o w e m _ 
we ofedy do pism,» 
dla .Haliny". 27 wany repaiuje 

tkalnia sztuc/.na 

Potrzebne są ciie- PtotrKowsua 92. Ł7 
mlczarki i męż-.... 

czyźni do prasowa- Akuszerka Drzvma 
nia ubiań (fschoW- łówa przyjmuje 
cy). Cliemiczna prdl 2 a m6wlenla Piotr-
n'a ul. Zawadzka lipowska 223 
i.od fifihą .Ewelina* 

hcesz otrzymać I H d

1

n , u

I , 2 0 * n ł ?-
posadę? Musisz « * dzieli na penie 

ukończyć kursą fa- d * l « l « k »"««w« 
chowa koresoon- chłopiec skrzypce w 

dencyjne prof. Se.^ r a n ", e P/9 »t >*" 
kułowicza. Warsza- d , o m s k ' e l ** 2 1 ' Ł a 

wa Żorawia M 42. s k a w Y z n a l a ? c

1

a . " * 
Kursa wyuczają « : c , , c e J e * w r o , L , c " 
stownie: r-uchalteru wynag.odzenlem na 
rachunkowość k u - K » d ° ™ k , 21, • 
pieckiej, korespon- Kejmsna. 
dencji handlowej n • 
stenografii, nauki 

handlu, prawa, kali 
pisania na 

maszynach. Po u* 
kończeniu świadec
two Żądajcie pros
pektów. 

SpólniKa 
z Kapitałem 
2000 do 3000 ZŁ 

. do otwierającego 
3 0 się korzystnego in-

ic i ,u poszukuję. 

Potrzebny chłopiec Współpraca nie ko
do fryzjera, u], nleczna. Oferty pod 

Piotrkowska 60 .Spółka." 

ze wszystkimi dodatkami wynosi w Łodzi 
iyjtfyWiUii S!3il!lillH" z t 4 ' 5 0 ' z a ° ' l n o s z e n i e d o domu 40 gr.; z prze- OGŁOSZENIA: 

syiką poczt, w kraju zl. 520. zagranicę zl. 7-20. 
„Esprcss" I „Republika" wraz z odnoszeniem 8 złotych. 

Vv m a w v u . Wiaa.vo.aw faiuK. l^dakior; Wucłuw Smólski. 

ZWYCZAJNE: 8 gr. za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE: 40 gft 
_ za wiersz mil. (na sir- 4 szpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr. za wiersz mfl. 

n a Str, 4 szp). Zaręcz. | zaślub- po .ek«cle 10 zl. ZamleisTjwe o 50 pr. Zacr o 100 ^r 
drożej. Za terminowy druK ogłoszeń adm. nl« o dpowlada- Drobne 10 gr. Poszuk. pracy 5 gr- Najnmlefsze 50 gr. 

.W Urukanii „Republika, sp,, « ojy, pua, ftoirkowska 49 i 1&, ~77~'^~*~' 
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